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P ow ia t Augustów  d ru g i w  k ra ju  
zw o ln iony  od m ia rek  i odsypów

(f) Poważny sukces w do- 
stwach zboża dla państwa, od­
nieśli chłopi pow. '  Augustów 
w woj. białostockim. Do 20 
bm. wykonali oni plan obo­
wiązkowych dostaw w 90 proc. 
W »wiązku z tym ci wszyscy 
chłopi pow. augustowskiego, 
którzy wywiązali się w całoś­
ci z tegorocznego obowiązku

dostawy zboża, zwolnieni zo­
stali od obowiązku dawania 
miarek i odsypów przy prze­
miale zboża w młynach.

Powiat Augustów jest dru­
gim z kolei powiatem w kra­
ju, który ■ przekroczył w tym 
roku 90 proc. planu obowiąz­
kowych dostaw, zboża.

(PAP)

Kamieniołomy w Strzegomiu 
produkują elementy granitowe 

dla Pałacu Kultury i Hanki
(f) Załoga kamieniołomów 

strzegomskich wyprodukowała 
już.dla Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina około 3700 pięk­
nych detali granitowych.

V phodukcji cennych elewa­
cji dla Pałacu Kultury i Nauki 
przodują kamieniarze, którzy za 
wykonanie dostaw dla MDM-u 
odznaczeni zostali Złotymi 
Krzyżami Zasługi: Edward Ma­
ciejewski, Bolesław Pętlicki, Jó­
zef Pawlak i Stanisław Karaś. 
Dobre wyniki pracy osiągają

również skalnicy Jari Pawlica 
i Aleksander Brzózka.

Poważne zadania stojące 
przed zakładami strzegomskimi 
— głównym dostawcą elewacji 
granitowych dla budowy Pałacu 

t Kultury i Nauki, wymagają po­
ważnej rozbudowy zakładów. Do 

(kamieniołomów, przybyły już 
pierws'ze transporty nowocze­
snych radzieckich maszyn, któ­
rych uruchomienie pozwoli 
znacznie powiększyć produkcję.

(PAP)

El wa lce  o postęp te ch n iczn y

.Nowa iorina współpracy — 
racjonalizatorów, inżynierów i naukowców

Ruchoma konferencja techniczna połączona ze zwiedzaniem
zakładów produkcyjnych

( f)  Centralny Zarząd Montażu Urządzeń Elektrycznych ora? 
kluby racjonalizacji i techniki, istniejące przy zjednoczeniach 
elektromontażowych, zainicjowały nową formę współpracy 
z naukowcami w walce o postęp techniczny. Zorganizowano 
ogólnopolską ruchomą konferencję techniczną, w której poza 
czołowymi racjonalizatorami wzięli również licznie udział 
inżynierowie-elektrycy zatrudnieni bezpośrednio w produkcji 
oraz elektrycy-naukowcy.

Uroczystości ku czci Biernata z Lublina
(f) W Lublinie odbyły się 

ogólnopolskie uroczystości ku 
czci plebejskiego poety Odro­
dzenia — Biernata z Lublina 
W godzinach południowych 
przed gmachem dawnego- try­
bunału lubelskiego, zebrali się 
przedstawiciele władz państwo­
wych, świata nauki i literatury, 
społeczeństwa lubelskiego i 
młodzieży. Otwarcia uroczysto­
ści dokonał wiceprzewodniczą­
cy Woj. RN w Lublinie-Kozak, 
który dokonał odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej wmurowanej w 
ścianę gmachu dawnego trybu­
nału ku czci — jak głosi napis 
' °jca piśmiennictwa polskie­

go, wyraziciela radykalnych 
dążeń ludu w epoce Odrodze­
nia, Biernata z Lublina.

Przed tablicą pamiątkową 
delegacje organizacji maso­
wych złożyły wieńce.

Druga część uroczystości od­
była się w lubelskim Domu 
Oficera, gdzie referat o życiu 
i działalności lubelskiego zna 
komitego pisarza epoki Odro­
dzenia wygłosił prof. J. Ziomek 
z Poznania.

W części artystycznej uro­
czystości wystąpili m. in. arty­
ści Państwowego Teatru im. 
J. Osterwy z recytacjami bajek 
Biernata. (PAP)

Konferencja połączona byłą 
ze zwiedzaniem budowy Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Stalina, 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu, cementowni 
w Wierzbicy, walcowni-zgnia- 
tacza w hucie „Bobrek“ , Nowej 
Huty, siłowni Jaworzno U i in­
nych wielkich budowli. Zwie­
dzając każdy z tych obiektów, 
uczestnicy konferencji z-wracali 
przede wszystkim uwagę ua 
zaprojektowanie urządzeń elek­
trycznych, jakość i technikę ich 
wykonania oraz na sposób, ich 
eksploatacji. Zwiedzanie uzu­
pełniane było fachowymi refe­
ratami oraz dyskusją.

Uwagi i spostrzeżenia zebra­
ne w terenie zostały następnie 
gruntownie _ przedyskutowa­
ne na , końcowej naradzie 
technicznej, która odbyła się 
w auli Politechniki Wrocław, 
skiej. Większość uwag u- 
jęta została w konkretne 
wnioski. M. in. prof. Politech­
niki Wrocławskiej dr Skowroń­
ski wskazał na konieczność na­
dania robotom elektrycznym 
charakteru przemysłowego i 
przechodzenia w miarę postępu i

naszej gospodarce duże osz­
czędności.

„Konferencja ta — powie­
dział prorektor Politechniki 
Wrocławskiej prof. Zygmunt 
Szparkowski — ząpoczątkowa- 
ta nie tylko korzystną dla rac­
jonalizatorów współpracę z na­
ukowcami, ale jeszcze bardzie] 
zbliżyła warsztaty pracy nau­
kowców do zadań i potrzeb bu­
downictwa przemysłowego. Jed 
nocześnie ujawniła ona istnie­
jące jeszcze niedociągnięcia, 
które jak najszybciej trzeba u- 
sunąć. Oto rip. przy zwiedza­
niu cementowni w Wierzbicy, 
zobaczyliśmy, że bardzo pilną 
sprawą jest tam szkolenie fa­
chowców, aby podnieść poziom 
obsługi skomplikowanych urzą­
dzeń elektrycznych i ich konser-

techriiki do wykonywania tych 
robót z elementów prefabryko 
wanych. Zrealizowanie tego 
wniosku jest tym łatwiejsze, że 
możemy skorzystać z doświad­
czeń, jakie mają w tej dziedzi­
nie radzieccy budowniczowie 
Pałacu Kultury i Nauki.

W dyskusji zalecano też m. 
in. ścisłą współpracę proje-ktari 
tów z wykonawcami. Jakie daje 
ona korzyści, mogli się najle­
piej przekonać uczestnicy kon 
ferencji, gdy zwiedzali walców, 
nię-zgniatacz w hucie „Bobrek“
Dzięki takiej współpracy przez 
cały czas prowadzenia robót, 
instalacje i urządzenia elektry­
czne zgniatacza wykonane zo­
stały w rekordowo krótkim cza-

m M ^ r u z S d iń S e n3ZeyŁ i T  ¡dżeń? prowadzTdo’ zwiększania I '"sP^P™cy naukowców Ponad
żania iedrS z konaln ( : kosztów własnych. A przecież i 0 '^ulrowcy wyraził, pełną go-

J r  Doznaniu urządzeń' P i chodzi o to, by wszystko co 11™ 0SC. ,ob^ la. stateJ °P'ek' po poznaniu urządzeń elek-, . , , . J /hudnipm J nad laboratoriami terenowy.
trycznych tego zakładu uczę- V aP,roJeKU,Jem,y ' znuoujemy - • c  t . Zarządu Mon-
stnicv konferencii \wHacmp służyło nam jak najlepiej i m e, . ,, e^° , arzi ,  /v‘onsinicy Komerencji wyciągnę-; r dodatkowych kosz tazu Urządzeń Elektrycz-

słuszny wniosek, ze za- i wymagało dodatkowych kosz- {nych ^  swąj sfrony Cen.

średnio w produkcji. „Pracuję 
przy instalowaniu kabli — mó­
wi! Franciszek Hopfer, racjona­
lizator i przodownik pracy War­
szawskiego Zjednoczenia Elek- 
tromontażowego. — Już przed­
tem słyszałem o różnych meto­
dach pracy stosowanych przy 
robotach kablowych, ate dopie­
ro to, z czym zetknąłem się na 
wielkich budowach, wzbogaci­
ło moje wiadomości fachowe. 
Miałem okazję, stwierdzić jaki 
sposób zakładania kabli jest 
lepszy. Wszystko to sobie 
ponotowałem, tak, by móc po­
tem podzielić się z moimi to­
warzyszami pracy“ .

Na zakończenie obrad we 
Wrocławiu przyjęto uchwalę 
stwierdzającą m. in., że dla u- 
trwalenia wyników ruchomej

Junaczki „ SP“ pnmnyają PGR-oni

wacji. Stwierdziliśmy też pod- jkonferencji technicznej zwoły
czas zwiedzania zakładów, że I ”  narad.y elektryków-naukowców z elektrykami bu- 

przemyslowego. 
Omawiane będą na nich ak-

ntektorzy projektanci z e p o i-u  . , 
mują zasadę oszczędności w
projektowaniu urządzeń elek- j , , . . . . . .
trycznych, co odbija się ujem- ! tu,alne ^gadm eni? elektrotech 
nie na eksploatacji tych-urza- nlkl Pomysłowej, wymagające

wniosek, |
miast kabli ziemnych zasto- j .  i tralny Zarząd udostępni nau-
sowanych przy instalacjach ste- j Wiele doświadczeń zdobyli i kowcom tereny robót elektro- 
rowniczych w pomieszczeniach , podczas zwiedzania zakładów > montażowych na wielkich obie* 
suchych używać można kabli również monterzy, instalatorzy, j ktach budowlanych dla celów 
igelitowych, co przyniosłoby j spawacze zatrudnieni bezpo* ¡doświadczalnych. (PAP)

Pomagają w pracach polnych 
rodzinom robotników JVowej Huty
KRAKÓW (kor. wł,). Z cen- [ wykopkach Lorkach zimowych, 

ną inicjatywą wystąpili chłopi j Rozumiejąc wielkie znaczenie 
Królówka w powiecie bo- | dlą kraju zarówno budowy gi- 

gromadzkim ze- gantycznej huty, jak i 
braniu postanowili oni: miano- rzyśtania każdego 
wicie udzielić pomocy w wyko-

W S I
cheńskirn.

nariiu wszystkich jesiennych 
prac rolnych 22 rodzinom 'ro­
botników Nowej Huty, pocho; 
dzących z ich gromady.

Imiennie zobowiązali się oni 
pomóa rodzinom tych robotni­
ków przy siewach" jesiennych,

wyko 
najmniej­

szego skrawka gruntu ornego, 
chłopi ci podejmując- zobowią­
zania zwrócili się i  apelem do 
innych chłopów województwa 
o udzielenie bratniej pomocy 
tym członkom gromad, którzy 
wznoszą Now4 Hutę.

(M .)

Rozbudowa Szkoły Inżynierskiej w Częstochowie
(f) W Częstochowie — no­

wym wielkim ośrodku przemy­
słowym, nadal rozbudowuje się 
Szkota inżynierska — wyższa 
uczelnia utworzona przez rząd 
ludrf<Vy. W br. młodzież tej u- 
czelrri, utworzonej w roku 1949, 
otrzymała dalszy nowy obiekt, 
nowoczesny pawilon naukowy 
dla wydziału budowy maszyn.

Dzięki przeprowadzonym in­
westycjom Szkoła Inżynierska w 
Częstochowie, która w roku 
akademickim 1949/50 posiadała 
jeden wydział mechaniczny, 
kształcący 160 słuchaczy, obec­
nie posiada trzy wydziały: bu­

dowy maszyn, metalurgiczny o- 
raz włókienniczy i liczy już po­
nad 1500 słuchaczy. Przy 21 ka­
tedrach czynnych jest obecnie 
ponad 30 zakładów naukowych, 
wyposażonych w laboratoria i 
pracownie.

(PAP)

Rośnie nowoczesne 
osiedle mieszkaniowe 

dla roboiników 
w Nowej Soli

(f) Na rozległych terenach 
podmiejskich Nowej Soli, w po­
bliżu dworca trwają wzmoże 
rie prace przy budowie: nowo­
czesnego osiedla mieszkanio­
wego dla robotników miejsco­
wych fabryk.

•Osiedle liczyć będzie ponad 
20 dwupiętrowych bloków o 74 
izbach mieszkalnych każdy.

Mieszkania w pierwszych 
czterech dwupiętrowych blo­
kach, zaopatrzone w gaz, świa­
tło elektryczne, łazienki gazo­
we, spiżarki, piwnice itp., 
otrzymali w nagrodę za swoje 
osiągnięcia wybitni przodowni­
c y  pracy.

Do końca br. na osiedlu po 
.wstaną jeszcze cztery bloki o 
ponad 300 izbach mieszkalnych 
i ‘żłobek dla 80 dzieci.

Z. wiosną osiedle otrzyma 
pierwsze sklepy. (PAP)

Coraz w ięce j ludz i p racy u p ra w ia  tu rys tykę
(f) W Centralnej Radzie Zw. ¡ciągu sezonu letniego w wy-jrzystało z nich przeciętnie ok. 

Zaw, odbyta się ostatnio nara-. [cieczkach turystycznych organi-160 tysięcy osób. 
da robocza referentów turystyki jzowanycb.w dni wolne od pra- i Na nara/łzie wskazano na ist- 
z okręgowych Rad Zw. Zaw. j cy łącznie brało udział przecięt- niejąee jeszcze braki i niedocią- 

Obrady wykazały, że w bieżą* nie po 150 tysięcy osób. Do u* l gnięcia w dziedzinie turystyki 
cym sezonie letnim bardzo po- masowienia turystyki w tym o- ¡wśród związkowców. Stwierdzo 
ważnie wzrosła liczba ludzi pra- ¡kręgu przyczynił się nowouru- (no m. in„ że nie zawsze odpo- 
cy uprawiających turystykę, jchomiony. ośrodek wczasów ! wiednio i w pełni wykorzystuje 
Szczególnie poważny wzrost na świątecznych w Swierklańcu — i się w zakładach pracy fundusze 
tym odcinku nastąpił w woje- w rejónie Beskidu. ¡socjalne przeznaczone na wy-
wództwach stalinogrodzkim. I W rejonie Warszawy zorga- jcieczki. Na naradzie apelowano 
warszawskjm, krakowskim, po- jnizowano nowe ośrodki wypo- (aby terenowe ogniwa PTTK za- 
znańskim i białostockim. Tak jczynku. świątecznego. W każ- (cieśniły współpracę z ogniwa- 
np. w woj. stalinogrodzkim w!dym dniu wolnym od pracy ko- ¡mi związkowymi. (PAP)

108 tys. kobiet wiejskich bierze udział 
w konkursie hodowlanym

Trzeci tu rnus  junaczefc „SP“ dzie ln ie  dopomaga Pańs two­
w y m  Gospodarstwom R o lnym  w  zbiorze owoców i  w arzyw .  
Na zdjęciu : Junaczki z 628 b rygady  pomagają  w  zb iorach po­
m ido rów  w  gospodarstwie  PGR Moczydła  -  N a to l in  (woj.  w a r ­

szawskie)
Foto A. Nowosielski

Depesza Marszałka Polski 
tow. Rokossowskiego 

do Ministra Obrony Narodowej 
Bułgarskiej Republiki Ludowej

(f) Podsumowaniu wyników 
osiągniętych przez kobiety wiej­
skie na odcinku podniesienia 
produkcji hodowlanej, jak rów­
nież zadaniom, które stoją 
przed nimi w podnoszeniu pro­
dukcji rolnej — poświęcona 
była krajowa narada aktywu

terenowego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej i Ligi Kobiet.

Jak wynika ze sprawozdań,, 
kobiety wiejskie zorganizowa­
ne w Kołach Gospodyń ZSCli, 
jak również kobiety niezorgani- 
zowane osiągnęły w tym roku 
poważne wyniki w konkursie

hodowlanym. Bierze w nim u- 
dział 7 tys. Kół Gospodyń ze 
108 tys. kobiet wiejskich. Na 
naradzie podano liczne przy­
kłady, jak przez uczestnictwo 
w konkursie gospodynie powa 
żnie rozwinęły hodowlę w swo­
ich gospodarstwach. (PAP)

.Minister Obrony Narodowej 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
Generał-Pułkownik Panczewski 

S o f i a
W dniu święta Bułgarskiej 

Armii Ludowej przesyłam Wam, 
Towarzyszu Ministrze, oraz żoł 
nierzom Sił Zbrojnych Bułgar­
skiej Republiki , Ludowej naj­
serdeczniejsze pozdrowienia w 
imieniu żołnierzy Wojska Pol­
skiego i swoim własnym.

Jednocześnie życzę Armii 
Ludowej bratniego narodu buł 
garskiego, zwycięsko budują 
cego socjalizm, dalszych wspa 
niałych osiągnięć w umacnia 
niu siły i sprawności bojowe 
swoich szeregów dla zabezpie 

jeżenia szczęśliwej przyszłości 
j narodu bułgarskiego i pokoju.

Wiceprezes Rady Ministrów 
Minister Obrony Narodowej

Konstanty Rokossowski
Marszałek Polski

Przodujące kutry „Arki“ 
wykonały roczny plan połowów
(a) O przedterminowym wy­

konaniu rocznych planów po­
łowu ryby morskiej doniosło już- 
w przedsiębiorstwie „Arka“  5 
przodujących kutrów. Są to 
kutry „Gdy 22“ , gdzie szyprem 
jest Zygfryd Strug, który pierw­
szy w przedsiębiorstwie wyko­
naj roczny plan połowów i 
przekroczył go już o 12 proc., 
„Gdy 161“ ,z szyprem Alfonsem 
Sikorą, „Gdy 48“ z szyprem 
Antonim Miarkowicem, „Gdy 
131“  z szyprem Stanisławem

Konkolem oraz kuter „Gdy 
164“  z przodującym od kilku 
lat szyprem Hubertem Konko­
lem na czele.

(PAP)

Wyjazd delegacji 
polskiej do Pekinu
(f) Na mający się odbyć w 

Pekinie staraniem Chińskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
obchód ku czci Kopernika, Czu- 
Juana, Rabelais i Jose Marti, 
wyjechała delegacja Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju,

W skład delegacji wchodzą: 
prof. Uniwersytetu Warszaw­
skiego W. Jabłoński oraz lite 
rat Wojciech Zukrowski. (PAP)

Nowa spółdzielnia 
produkcj i na 

w pow. Łowicz
(f) Spośród 112 spółdzielni, 

zorganizowanych w wojewódz­
twie łódzkim w rokit bież. naj­
młodszą jest spółdzielnia we 
wsi Wyborów pow. łowickiego, 
Do zorganizowania spółdzielni 
zachęciły tamtejszych chłopów 
osiągnięcia pobliskiej spółdziel­
ni w Jackowicach.

Nowe gospodarstwo zespoło 
've założyło 23 rolników z Wy­
borowa, wnosząc do wspólnej 
uprawy 216 ha. Jednocześnie 
^».¡eśli oni wkłady siewne w 
ńosci 250 q* zboża, jak też- do­
starczy]] 4 5 f) Wozów obornika, 

..y bez zwłoki móc przystą 
pic do pierwszych zespołowych 
siewów, \y pianie gospodar­
czym chłopi z Wyborowa, za 
przykładem spółdzielców w,Ja- 
ckowjcaci^ przewidują założe­
nie dużej obory i chlewni ze 
spofowej oraz rozwinięcie wa-, 
rzywnict\v.a ; uprawy traw na 
siennych (PAP)

Kiedy zespolone siły imperialistów uzbrojone 
w najnowocześniejszą broń runęły na spokojne 
miasta i wsie koreańskie — solidarność ludów 
śwj.ata była po stronie bohaterskiego narodu, 
stawiającego mężnie czoło amerykańskim naŁ 
jeżdżcom i-iefi iisynmanowskim najmitom.

Kiedy dziś — naród koreański przystępuje 
do odbudowy swej ojczyzny z ruin i zgliszcz — 
spieszą mu z braterską pomocą kraje obozu 
pokoju. Pięknym wyrazem tej pomocy jest ogło­
szony w Moskwie komunikat o zakończeniu ro­
kowań między rządem ZSRR a rządem Korei 
Ludowej.

W walce o niepodległość i w obecnej pracy 
naci odbudową towarzysza narodowi koreań­
skiemu również uczucia gorącej przyjaźni i so- 
lidarnosę1 narodu polskiego, który na przestrze­
ni dziejów niejednokrotnie byt zmuszony chwy­
tać za broń w boju o niezawisłość.

Cały świat z głęboką sympatią patrzył na 
walkę narodu koreańskiego' i ochotników chin 
skieh którzy przyszli z pomocą Korei, by na 
południe od rzeki Jalu walczyć w obronie swej 
własnej ojczyzny i pokoju na całym święcie. 
Wspólrńe przelana krew pa połach bitew przez 
ochotników chińskich i żołnierzy koreańskich 
pozostanie na zawsze w pamięci narodów jako 
przejaw braterstwa w Walce "przeciwko impe­
rializmowi o wolność narodów Azji.

Imperialiści amerykańscy obnażyli swe obli 
cze koloniaiistów, pragnących narodom Azji 
narzucić jarzmo jeszcze gorsze niż dawniej 
Nie będąc w stanie rzucić na kolana narodu 
koreańskiego, ze zbrodniczą konsekwencją* 
chcieli zniszczyć sam naród. Amerykańscy ge-, 
neratowie, nie mogąc poszczycić się-zwycię­
stwami na polach bitew, szczycili się ilością 
zrujnowanych miast, fabryk, szkól i szpitali.

Ále choc legły w gruzach koreańskie wsie 
i miasta — z tym samym bohaterstwem i po­
święceniem, z którym bronił ojczyzny, pizystą- 
pił obecnie naród koreański do leczenia ran 
zadanych przez najeźdźców, korzystając z po­
mocy bratnich narodów obozu pokoju i socja­
lizmu. Zadeklarował rząd ZSRR miliard rubli 
na odbudowę Korei, Przyjął rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz inne rządy krajów 
obozu socjalistycznego uchwalę o udzieleniu po­
mocy w odbudowie zniszczonej gospodarki tego 
kraju.

Dla Korei,dla pokoju w A z ji
Naród polski powitał tę uchwałę z uznaniem, 

wynikającym z uczuć sympatii i solidarności 
dla narodu koreańskiego, który tyle ucierpiał 
od bezwzględnego i okrutnego najeźdźcy ame­
rykańskiego.

Tow. Malenkow najlepiej wyraził uczucia 
wszystkich narodów wobec bohaterskiej Korei 
stwierdzając w swym przemówieniu na cześć 
delegacji koreańskiej:

„Narody miłujące pokój ż wdzięcznością i u- 
Zńamem oceniają historyczną zasługę narodu 
koreańskiego i chińskich ochotników ludowych, 
którzy obronili sprawę pokoju na Wschodzie 
i w niemałym stopniu ostudzili zapędy agreso­
rów, dążących do rozpętania nowej wojny świa­
towej“ .

Ogłoszony wczoraj komunikat o rokowaniach, 
które toczyły się w Moskwie między rządem ra­
dzieckim a rządem Koreańskiej Republiki Ludo. 
wo-Demokratycznej, konkretyzuje formy zreali­
zowania sumy miliarda rubli pomocy udzielonej 
przez ZSRR na odbudowę zniszczeń wojennych 
w Korei,

Wspaniałomyślna, bezzwrotna pomoc u- 
dzielona przez Związek Radziecki zostanie wy­
korzystana na odbudowę miast, szkół, szpitali 
oraz kluczowych gałęzi przemysłu 'ciężkiego 
i energetycznego, na budowę nowych fabryk 
przemysłu spożywczego, włókienniczego itp.

N' ie P° raz pierwszy śpieszy Związek Radziec­
ki z bratnią pomocą narodom obozu pokoju i so­
cjalizmu. Wiele może o tym powiedzieć naród 
polski, który w oparciu o przyjaźń i pomoc pier­
wszego państwa socjalistycznego wznosi gmach 
socjalizmu. O serdecznej pomocy ZSRR mogą 
również powiedzieć narody Czechosłowacji, Ru­
mun,. Bułgarii, Węgier, Albanii i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Z uczuciem uznania i głębokiej wdzięczności 
mowiono o pomocy ZSRR dla ’budownictwa go- 
spodaiczego Chin Ludowych na niedawno od­
bytym posiedzeniu Centralnej Ludowej Rady 
Rządowej — czemu wyraz dał w swej depeszy 
tow. Mao Tse-lung. Wiele fabryk i wiele no- 
wjT.h gałęzj przemysłu powstaje w Chinach 
dzięki wszechstronnej pomocy ZSRR

Pomoc udzielona Korei przez Związek Ra­
dziecki, 1 olskę, przez wszystkie kraje demokra­
cji ludowej, jest nowym przejawem trwałości

I stosunków nowęgo typu, łączących państwa obo­
zu demokracji i ‘socjalizmu — stosunków opar­
tych na solidarności i poszanowaniu suwerei- 
ności.

Agresorzy stracili w Korei ponad milion lu­
dzi w zabitych, rannych i wziętych do niewól’, 
olbrzymie ilości sprzętu wojennego i około 20 
miliardów dolarów. Po trzech latach napastni­
czej wojny znaleźli się w tym samym miejscu 
z którego wyruszyli na zbójecką wyprawę. Bo 
haterska walka żołnierzy koreańskich i ochotni­
ków chińskich dowiodła, że nie ma 'na świecić 
sity, zdolnej rzucić na kolana naród, który los 
swego kraju wzią! we własne ręce.

Bohaterstwo armii ’ koreańskiej i ochotników 
chińskich uratowało pokój w Ażji. Było ono jak 
gdyby wiadrem zimnej wody, wylanej na rozgo­
rączkowane głowy wojowniczych polityków i ge­
nerałów USA, zadało dotkliwy cios ich zamia­
rom zdławienia ruchów wyzwoleńczych narodów 
Azji i basenu Oceanu Spokojnego.

Związek Radziecki nie szczędził, wysiłków 
zmierzających do powstrzymania rozlewu krwi 
na umęczonej ziemi koreańskiej. W tej konse­
kwentnej walce prowadzonej na arenie dyplo­
matycznej. ZSRR'korzysta! z poparcia milionów 
ludzi na całym świecie. Klęski poniesione na 
froncie i potężny nacisk narodów świata zmusi­
ły amerykańskich napastników do pohamowania 
swych zaborczych zapędów, do podpisania ro- 
zejniu.

Narody świata przyjęły rozejm w Korei z ra­
dością i nadzieją, widząc w nim przejaw odprę­
żenia sytuacji międzynarodowej. Okres, który 
miną! od podpisania rozejmu wskazuje jednak 
że imperializm amerykański nie zrezygnował 
z zamiarów zerwania rozejmu i w dalszym ciągu 
potrząsa szabelką.

Na podstawie umowy z marionetkowym reżi­
mem Li Syn-rnana Stany Zjednoczone nadały 
sobie prawo bezterminowej okupacji. Korei Po­
łudniowej. - Wysłużony podżegacz wojenny —
John Poster Dulles wygraża,, że w'wypadku, 
gdy naród koreański nie ugnie się przed żąda­
niami imperialistów, hordy amerykańsko-lisyn- 
manowskie znowu podejmą wyprawę przeciwko 
narodowi koreańskiemu. Równocześnie rozlegają 
się pogróżki pod adresem Chińskiej Republiki 
Ludowej.' „ świecie.

Imperialiści'amerykańscy, łudząc się płonną 
nadzieją na cofnięcie koła historii, nie rezygnują 
z awantur wojennych. :

Jednak polityka imperialistycznych kół agre­
sywnych napotyka na rosnący sprzeciw naro­
dów catego świata, a w tym narodów Azji, któ­
re podejmują coraz szersĄm frontem walkę
0 niepodległość- i wolność. Powstanie Chińskiej 
Republiki Ludowej zmieniło catą sytuację na 
Dalekim Wschodzie. Fakt ten posiada epokowe 
znaczenie dla układu sił międzynarodowych
1 dla walki wyzwoleńczej narodów Azji.

Wielki naród, który był przez wiele lat obiek­
tem gry imperialistycznej i wyzysku kolonialne­
go, wziął władzę we własne ręce. Już obecnie 
Chiny [.udowe są wielkim mocarstwem nieza­
leżnie od tego, czy to się podoba lub nie podoba 
miliarderom e Wall Street. Dlatego też wszelkie 
próby wyeliminowania Chin z udziału w roz­
strzyganiu spraw dotyczących sytuacji między­
narodowej są skazane na fiasko. Tak oczywiste 
jest prawo-Wielkiego na/odu do zajęcia, należ­
nego mu miejsca, że żądanie przyjęcia Chin do 
ONZ spotyka się z powszechnym poparciem 
najszerszej opinii na świecie.

Narody świata pragną pokoju. Dlatego uwa­
żają one, że należy utrwalić rozejm i doprowa­
dzić do ostatecznego pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego.

Naród polski wita z uznaniem deklarację 
o zakończeniu rokowań między Związkiem Ra 
dzieckim a Koreańską Republiką Ludowo - De­
mokratyczną, widząc w niej ’ krok naprzód 
w kierunku utrwalenia pokoju.

Przewodniczący Rady Ministrów KRL-D tow. 
Kim Ir-sen oświadczył:

„Najważniejsze, niecierpiące zwłoki zadanie 
stojące dziś przed naszym narodem, to jak naj­
rychlejsza odbudowa i rozwój zniszczonej wsku- 

j tek wojny gospodarki narodowej, praca nad 
podnoszeniem dobrobytu i dalsze wzmacnianie 
bazy ¡materiałowej dla pokojowego zjednoczenia 
ojczyzny“ .

Naród polski życzy narodowi koreańskiemu, 
by z powodzeniem wykona! te zadania dla do 
bra ojczyzny, dla sprawy pokoju na całym

Skup buraka cukrnn ego 
w u oj. warszawskim 

rozpoczęty
(f) W związku z rozpoczyna­

jącą się w najbliższych dniach 
kampanią cukrowniczą, na te­
renie woj. warszawskiego o- 
twarto ponad 200 punktów 
skupu buraka cukrowego.

Punkty fe znajdują się przy 
sfacjfich kolejowych w miejsco­
wościach, do których najła­
twiejszy jest dojazd z okol cz- 
nych gromad. Przy każdym 
punkcie skupu, niezależnie od 
personelu dyżuruje przedstawi­
ciel ZSCh. (PAP) *

Wyrok w procesie 
antypaństwowego 

i antyludowego ośrodka
2. *m  Wojskowy Sąd Rejo­

nowy w Warszawie ogłosił wy­
rok w procesie antypaństwowego 
i antyludowego ośrodka, na 
którego czele stat Czesław 
Kaczmarek, były ordynariusz 
diecezji kieleckiej.

Sąd skaza) oskarżonych:
Czesława Kaczmarka na 12 

lat więzienia.
Jana Danilewicza na 10 lat

więzienia.
Józefa Dąbrowskiego na 9 lat 

więzienia. •
Władysława Widłaka na 6 lat 

więzienia.
Waierię Niklewską na 5 lat 

więzienia, z zawieszeniem wy­
konania kary na okres pięciu 
lat. Niklewską została zwolnio­
na z sali sądowej.

Na tym rozprawa została 
zamknięta.

D Z I Ś  IV NUMERZE:
Przem ów ienie prokuratora p łk.

Zarakow skiego na procesie 
w  W arszawie  

Przem ów ienia obrońców  
Ostatnie słowo oskarżonych 
•I. NOC»i e C: Przed kam pania  

cukrowniczą na Dolnym  Slą. 
sku

J B O R O W SK A : W trosce o 
nauczyciela wiejskiego

S. B O R A T Y Ń S K I: Spór o 
A N Z U s
k . W O .ITY G A : Po Festiwalu  

Film ow ym  w  W enecji
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FrojeM rp io lnrji 
radzieckiej 

w Zgromadzeniu 
Ogólnym \Z

(f) NOWY JORK (PAP). 2! 
hm. na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzeni;? Ogólnego X Z 
wznowiona została dyskusja 
ogólna. Jako pierwszy przema­
wia! szef delegacji radzieckiej 
wiceminister- Wyszyński na te­
mat: „O środkach usunięcia 
groźby nowej wojny i złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych“ .

Wiceminister Wyszyński zło­
żył projekt rezolucji, który za­
wiera propozycje w sprawie za­
kazu broni atomowej i wodo­
rowej oraz innych rodzajów 
broni masowej zagłady, jak 
również w sprawie redukcji 
zbrojeń. Złożył on również pro­
jekt oświadczenia w imieniu 
Zgromadzenia Ogólnego, który 
głosi, że utworzenie baz woj­
skowych na terytorium obcych 
państw zwiększa groźbę nowej 
wojny i podważa niezawisłość 
narodową państw. Projekt 
Oświadczenia potępia także pro­
pagandę wojenną.

Na posiedzeniu plenarnym 
przemawiał również przedsta­
wiciel Liberii.

Dalsze wzmacnianie NRD — głównym zadaniem 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii jedności

Naród korca liski widzi w wieczystej przyjaźni 
z ZSRR gwarancję rozkwitu swej ojczyzny

Prasa koreańska o wynikach rokowań radziecko-koreańskich

Referat W. Ulbrichta na plenum KC SED

Sesja Wszechzwiqzkowej 
Akademii Nauk 

Rolniczych 
zakończyła obrady

(f) .y OS KWA (PAP). Sesja 
W sz ech z wi ą z ko wej Akademii 
Nauk Rolniczych im. Lenina, 
poświęcona omówieniu zadań 
jakie stoją przed uczony­
mi radzieckimi w świetle 
uchwał wrześniowego Plenum 
KG łfPZR, zakończyła obrady 
19 bm.

Sesja uchwaliła szeroki pro­
gram prac naukowych z róż­
nych gałęzi rolnictwa. U- 
Znano za konieczne dal­
sza rozszerzenie prac nau­
kowych w dziedzinie podniesie 
nia urodzajności pól i produk­
tywności bydła, wyhodowania 
nowych ras bydła i nowych od­
mian roślin.

Omówiono również zagad­
nienie reorganizacji instytucji 
rolniczych. Uchwalono stwo­
rzyć w ZSRR sieć nowych sta­
cji doświadczalnych, które bę­
dą się zajmowały opracowa­
niem najważniejszych dla dane­
go okręgu problemów rolnictwa 
i hodowli.

Wszyscy uczestnicy sesji 
jednomyślnie zaaprobowali u- 
chwałę Plenum KC KPZR „O 
środkach zmierzających do dal- : 
Szego rozwoiu rolnictwa w : 
ZSRR“ .

Były brytyjski minister handlu 
domaga sis rozszerzenia 

wymiany handlowej miedzy 
Wschodem a Zkhodem

(?) LONDYN (PAP). Jak do­
nosi agencja Reutera, b. mini- I 
ster handlu Wilson oświadczył, j 
iż rząd angielski niczego wi ; 
docznie nie uczynił w celu u- i 
chylenia ograniczeń paraliżują : 
cycl) wymianę handlową mię- i 
dzy Wschodem a Zachodem.

Wilson stw ierdził, że. ,,Zwią- • 
zek Radziecki dał wyraz swe­
mu pragnieniu rozszerzenia za­
kupów w krajach zachodnich 
zarówno w zakresie towarów 
konsurucyjnych,' jak i urządzeń 
kapitalnych i, okrętów.

Przedsiębiorcy wielu gałęzi 
naszego przemysłu, którzy sta­
nęli w obliczu redukcji handlu i 
z krajami zachodnimi będą za­
dowoleni z rynków na Wscho­
dzie. Będziemy oczywiście za­
dowoleni jeżeli otrzymywać "bę­
dziemy z Europy Wschodniej 
żywność i surowce“ .

Wilson domagał się rewizji 
listy towarów, których eksport 
do ZSRR i krajów demokracji ; 
ludowej* jest ’zakazany przez 
Amerykanów zgodnie z ustawą 
Battle'a.

Rząd angielski — kontynuo­
wał Wilson - -  powinien w spo : 
sób jasny oświadczyć, że uwa­
żamy, iż wymiana handlowa 
między Wschodem a ŻachdMem 
posiada ogromne znaczenie dla : 
naszej odbudowy gospodarczej 
i dlą sprawy pełnego zatrudnie­
nia. Rząd angielski powinien ! 
oświadczyć, że ż.adna organiza- i 
cja międzynarodowa nie zdoła 
utrzymać swej egzystencji w 
warunkach napięcia wywołane- : 
go próbami grupy polityków j 
jednego kraju, ustanowienia 
kontroli nad stosunkami hand­
lowymi innego kraju.

(f) BERLIN (PAP). Na XVI 
plenum Komitetu Centralne­
go Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności wygłosił refe­
rat pierwszy sekretarz KC SED 
Walter Ulbricht.

W pierwszej części referatu 
W. Ulbricht zanalizował obe­
cną sytuację polityczną w 
Niemczech zachodnich powsta­
łą w wyniku ostatnich wybo­
rów do Bundestagu, i w zwią­
zku z tym omówił program 
walki wszystkich miłujących 
pokój sił narodu niemieckiego
0 przywrócenie jedności Nie­
miec na pokojowych i demo­
kratycznych zasadach.

Następnie-Ulbricht podkre 
śłił, że mimo odniesionego 
przez imperialistów zachodnio 
niemieckie!] przy pomocy ter­
roru i oszustwa zwycięstwa w 
wyborach do Bundestagu, rze- 

| czywisty stosunek sił politycz- 
| nych w Niemczech zachodnich
1 zmieni się na korzyść sił poko- 
jju , ponieważ polityka imperia- 
j bstyczna prowadzona przez 
| klikę Adenauera nie ma w 
i przeszłości żadnych perspek­
tyw.

Omawiając program przywró­
cenia jedności Niemiec na za­
sadach pokojowych i demokra­
tycznych, Walter Ulbricht pod­
kreślił, że wobec faktu istnienia 
w Niemczech dwóch państw, 
jedność narodu niemieckiego 
może być osiągnięta tylko w 
drodze przeprowadzenia roko­
wań między przedstawicielami 
tych dwóch części Niemiec. 
Obecnie po wyborach w Niem­
czech zachodnich — oświadczył 
Ulbricht — $pra'wa przywróce­
nia jedności Niemiec będzie roz­
strzygnięta nie przez reakcyjny 
parlament boński, lecz przez na­
ród niemiecki bez Adenauera i 
wbrew A den a u ero w i. Wyniki

wyborów’ w Niemczech zachod­
nich nakładają na wszystkie 
demokratyczne siły patriotyczne 
obowiązek dalszego wzmożenia 
walki o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego.

Droga do przywrócenia jed­
ności jest jasna i prosta — o- 
świadczy! Ulbricht. — Propo­
nujemy zwmianie konferencji 
przedstawicieli Niemiec zachod­
nich i Niemiec wschodnich' w 
celu wspólnego omówienia i 
rozstrzygnięcia zagadnień doty­
czących. przywrócenia jedności 
Niemiec ną zasadach demokra­
tycznych i pokojowych oraz w 
celu przyspieszenia zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi.

Uważamy za konieczne na­
tychmiastowe utworzenie tym­
czasowego rządu ogólno - nie­
mieckiego, który stworzy wa- 

: punki dla. wolnych wyborów w 
1 całych, Niemczech i zapewni 
przeprowadzenie tych wyborów. 

(Wybory te powinny być wolne 
|od wszelkiej ingerencji i naci- 
; sku ze strony wielkich moriopo- 
jli kapitalistycznych. Tymczaso­
wy rząd ogólno - niemiecki pó- 

jwinien wziąć udział w opraco- 
!wywaniu sprawiedliwego trak­
ta tu  pokojowego z Niemcami, 
traktatu, który zapewni realiza­
cję  zasadniczych postulatów na­
rodu niemieckiego, a mianowi­
cie przywrócenia jedności Nie­
miec w warunkach pokoju, nie­
zawisłości i wolności. Jeszcze 
przed rozwiązaniem problemu 
przywrócenia jedności Niemiec 
konieczne jest zmniejszenie 
wszystkich rodzajów wydatków 
okupacyjnych. Jeśli chodzi o 
Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną. osiągnięto to już dzięki 
porozumieniu zawartemu w Mo­
skwie.

NiemcY zachodnie muszą obe­

cnie otrzymać takie same ułat- 
! wlenia w tej dziedzinie, 
i Mówiąc o sukcesach gospo- 
j darczych Niemieckiej Republi- 
j ki Demokratycznej, Walter- Ui- 
j bricht podkreślił, że w związku 
| z sytuacją polityczną, jaka 
| ukształtowała się w Niemczech 
i zachodnich, polityczne i ekono­
miczne wzmocnienie Niemie- 

jckiej Republiki Demokratycznej 
j i podniesienie stopy życiowej 
i ludności NRD jest obecnie za 
i daniem o znaczeniu ogólno 
I niemieckim. Dochód narodowy 
j w Niemieckiej Republice Demo 
i kra tycznej wzrasta z roku na 
| rok. W 1953 roku będzie on w 
j  przybliżeniu o 15 proc. wyższy 
j  niż w roku 1952. W związku 
[z pomyślnym wykonaniem pin 
j  nu gospodarki narodowej masy 
! pracujące NRD osiągnęły w 
j ciągu ośmiu pierwszych mie- 
j sięcy brr znaczne sukcesy we 
I wszystkich dziedzinach gospo­
darki. Globalna produkcja prze­
mysłu w okresie od. stycznia 
do sierpnia br. wzrosła o 11,3 
proc. w porównaniu z odpo 
wiednim okresem roku ubiegłę- 

i go. Przeciętna miesięczna pro- 
j  aukcja przemysłu jest o 64,4 
; proc. wyższa od przeciętnej 
j produkcji miesięcznej z 1936 
: roku.
i Walter Ulbricht omówił szcze 
j gółowo' sukcesy osiągnięte w 
i rolnictwie oraz zadania, jakie 
| mają być zrealizowane przez 
j rolnictwo Niemieckiej Republi- 
i ki Demokratycznej w celu dal 
| szego podniesienia stopy ży- 
j ciowej ludności.

W końcowej części swego re- 
' feratu Walter Ulbricht'omówił 
j zadania stojące w związku z no- 
j wyru kursem przed pracownika- 
! mi aparatu państwowego i go- 
| spodarczego jak również przed 
j pracownikami oświaty oraz u- 
I ozonami i artystami. Podkreśli!

on przede wszystkim koniecz­
ność ścisłego powiązania całej • 
pracy państwowej i gospodar­
czej z pracą polityczną wśród 
ludności i zaznaczył, że wzmo­
cnienie władzy państwowej w. 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej jest jednym z naj­
ważniejszych zadań nie tylko 
pracowników aparatu państwo­
wego, lecz także całej klasy ro­
botniczej, wszystkich demokra­
tów NRD. Mówiąc o konieczno­
ści dalszego wzmożenia walki 
o całkowite rozgromienie za­
maskowanych agentów wroga 
nasyłanych do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej z Nie­
miec zachodnich i Berlina za­
chodniego, Walter Ulbricht
podkreślił, że dla wykonania 
tego zadania trzeba wychowy­
wać masy pracujące w duchu 
dalszego zaostrzania czujności

W zakończeniu Walter U l­
bricht omówił przygotowania 
do IV Zjazdu Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
Głównym zadaniem podczas
przygotowań do IV Zjazdu
partii — oświadczył Ulbricht
— będzie podniesienie.poziomu 
pracy politycznej ¡ organizacyj­
nej partii w dziedzinie zmobili­
zowania, klasy robotniczej i mas 
ludowych w całych Niemczech 
do wałki o traktat pokojowy, do 
walki przeciwko układom za­
wartym w Bonn i w Paryżu.

Niemi eck a Soc j a ł i s t yc zn a
Partia Jedności, partia klasy 
robotniczej upatruje swe głów­
ne zadanie w toku przygotowań 
do zjazdu partyjnego w dal­
szym wzmocnieniu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej jako 
ostoi pokoju i jako przykładu 
podnoszenia na wyższy poziom 
życia demokratycznego, gospo­
darczego i kulturalnego, jak 
również w umocnieniu władzy 
robotników i chłopów.

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Phenjanu, 
że wszystkie dzienniki koreań­
skie zamieściły na czołowych 
miejscach komunikat o wyni 
kach rokowań między rządem 
radzieckim a delegacją rządową 
Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej.

Dziennik „Nodon Sinmun“  w 
artykule wstępnym stwierdzaj, 
że w- toku rokowań między ko­
reańską delegacją rządową i 
rządem radzieckim omówiono 
sprawę dalszego rozwoju i u 
mocnienia przyjaznych stosun 
ków między KRLD i ZSRR ora? 
zagadnienia, związane z prób 
leniem pokojowego uregulowa-

[ nia kwestii koreańskiej Przy- 
: laz.ne stosunki i współpraca 
j między KRLD i ZSRR — pisze 
i „Nodon Sinmun" — całkowi- 
jeie odpowiadają żywotnym in 
i ter esom narodu koreańskiego i 
¡narodów radzieckich, stanowią 
j  wielki wkład w dzieło umocnię 
1 nia pokoju na całym święcie, w 
j dzieło utrwalenia pokoju i bez 
j pieczeństwą na Dalekim 
j Wschodzie.
j Naród koreański — kontynu- 
| uje dziennik — żywi dla wić! 
jkiego narodu radzieckiego u 
jczucie bezgranicznej wdzięcz- 
j ności i w wieczystej przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim wi 

; dzi gwarancję rozkwitu swe; 
1 ojczyzny.

i Wynikom rokowań, ¡-akie od- 
i były się w Moskwie, poświęca 
i artykuł wstępny dziennik „Nim- 
1 czu Czoson“ .

Komunikat o rokowaniach 
i między rządem radzieckim i 
(delegacją rządową KRLD oraz 
i  przemówienia przewodniczącego 
: Rady Ministrów ZSRR G. M. 
j Malenkowa i przewodniczącego 
; Rady Ministrów KRLD Kim fr- 
j sena —- pisze dziennik — ma- 
i ją wielkie,. historyczne znaczę* 
! nie. Zagrzewają one naród kó*
: reański do wielkiego dzielą po- 
{ kojowego zjednoczenia ojczyz- 
j  ny i umocnienia pokoju na Da- 
1 lekim Wschodzie.

R ząd ch iń sk i p o w in ie n  za jąć
swe miejsce w v/i

stwierdza \ltlre u przemówieniu radiowym
(f) LONDYN (PAP). Prze- 

i mawiając w sobotę przez radio
przywódca partii labourżystow 
skiej Attlee przypomniał prze­
mówienie Churchilla wygłoszo­
ne 11 maja w Izbie Gmin i o- 
świadczył: „Jest rzeczą godną 
ubolewania, że inicjatywa 
Churchilla nie została wzięta 
pod uwagę. Zamiast tego zor­
ganizowano w Waszyngtonie 
spotkanie Sałisbury, Duiłes i 
Bida u li. Nie żywiłem wielkich

ków konferencji politycznej w ! sukcesu sprawy pokoju". Attlee 
sprawie Korei, pozbawiając tym [ podkreślił, że „faktyczny rząd 
samym konferencję przedsta [chiński powinien zająć swe 
wiciełstwa tego wielkiego pań miejsce w ONZ“ . Dodał on, że

„wielki niepokój wywołały wo­
jownicze mowy Li Syn-mana,

stwa azjatyckiego. „Uważam 
— powiedział Attlee — że na
der niebezpieczna jest tenden- j który nawoływał do podboju 
cja Ameryki do podejrzliwego j Korei północnej. Zjednoczenie 
traktowania tych wszystkich, j Korei jest nadal pożądane, ale 
którzy niezupełnie popierają a- j nie wolno dokonywać go za po* 
merykański punkt widzenia, j mocą siły“ ..
Wydaje mi się, że w dziedzinie Komentując deklarację 16 
polityki zagranicznej odzwier- j krajów, którą podpisał również 

nadziei, hv'spotkanie V  mogło M « 11? to P ™ ,  skłonność do | rząd brytyjski. Attlee oświad-
dać jakiekolwiek p o ż y te c z n e  In,et?leranc'V która . niepokoi ( ezył: „Ciągłe powtarzanie po-
wvniki. Moje przewidywania «'¡elu łudzi* ; grozek nie jest rozsądną meto-

Ponadto Stany Zjednoczono i dą w polityce zagranicznej . 
oświadczył dalej mówca — Podkreślając swe dążenie do 
„zaczęły jeszcze, silniej sprzęci- j współpracy z „przyjaciółmi w 
wiać się przyznaniu chińskiemu I Ameryce“ , mówca zaznaczył: 
rządowi ludowemu miejsca w i „Nie przeszkadza, to nam jed- 
Radzie Bezpieczeństwa. Fakt, I nak w zajmowaniu własnego 
że miejsce to zajmowane jest j stanowiska. Gdy uważamy, że 
nadal przez zdyskredytowaną j nasi przyjaciele obrali nieroz-
kłikę" czangkaiszekowską, s ta -[ sądny kurs, przyjaźń wymaga, 
nowi przeszkodę na drodze do 1 byśmy- im to powiedzieli“ .

| okazały się trafne. Wydaje mi 
i się, że potem sytuacja międży- 
j narodowa w jej całokształcie 
i uległa pogorszeniu“ .

Omawiając sytuację na- Da- 
j lekim Wschodzie, Attlee wska- 
j zał, że Stany Zjednoczone „sta- 
I nowczo sprzeciwiły się“  wlą- 
I czeniu Indii w skład uczestni-

„Coraz trudniej utrzymać aliantów“
— przyznaje przywódca partii demokratycznej USA

Liczne wydawnictwa z okazji 
R o lv n K operni ko w s k i ego

(f) NOWY JORK (PAP). W
kołach politycznych zwraca się 
uwagę na wygłoszone ostatnio 
przemówienie przywódcy partii 
demokratycznej USA Adlai Ste- 
vensona, poświęcone polityce 
zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych.

Stevenson, który oczywiście 
jest zwolennikiem imperialisty­
cznej .polityki amerykańskiej, 
po odbyciu podróży po wielu 
krajach Azji i Europy, wyraził 
jednak zaniepokojenie z powo­
du kryzysu polityki zagranicz­
nej USA. Równocześnie w prze­
mówieniu jego przejawia się w 
newnvm stopniu niezadowolenie 
amerykańskiej opinii publicz­
nej z powodu dullesowskiej „po­
lityki siły“ .

Stevenson oświadczył że po­
lityka zagraniczna Stanów Zje­
dnoczonych wywołuje zaniepo­
kojenie sojuszników USA.

Stwierdził on dalej, że w Azji 
zachodzą przemiany o przeło-

i rnowym znaczeniu. „Narody 
Azji — powiedział on — odno- 

[ szą się z podejrzliwością do Za- 
j chodu. Narody te wiedzą z wła­

snego doświadczenia, co to jest 
I feudalizm, co to są obszarnicy, 
i a idee Marksa przyciągają wie- 
j  lu ludzi w Azji... Niemal wszę- 
i dzie ludzie uważają, że domi­
nującym w USA prądem jest 
rnaccarthyzm, palenie książek, 
prześladowania i. strach. Za 
granicą stawiają sobie pytanie, 

j czy celem USA jest zmniejsze- 
j nie międzynarodowego napięcia 
j na drodze rokowań, czy też 
i wzmożenie zimnej wojny. Zano- 
! tować należy powszechną ten- 
[ dencję do rozwiązywania spor- 
| nych problemów w dr.odze ro- 
! kowań i do zmniejszenia napię­
cia“ .

W dalszym ciągu swego 
j  przemówienia Stevenson zazna- 
| czyi, że „głoszenie antykomu- 
nizmu nie zdobywa wielu serc. 
W takich krajach jak Indie, Iń-

1 donezja i Burma panuje prze- 
| konanie, że nie należy akceptor 
i wać tezy, . iż każdy kraj musi 
j się opowiedzieć po jednej ze 
stron".

Omawiając pogróżki Dułlesa 
[ pod adresem Chińskiej Repu- 
[ bliki Ludowej, Stevenson o- 
l świadczył, że „dyplomacji ame- 
| rykańskiej nie uda się narzu- 
jcić .Chinom Ludowym przy po 
[ mocy metod dyplomatycznych 
j  tego, czego amerykańskie siły 
I zbrojne nie zdołały narzucić 
| przy pomocy metod militar- 
I nych“ . W związku z tym Ste- 
j  ven son domaga się „bardziej 
j elastycznej“  polityki zagranic/.- 
I nej USA. „Wielu z naszych 
| przyjaciół — zaznaczył Steven­
son — uważa, że Chiny Ludo- 

| we chcą przede wszystkim po- 
j  kojti i wymiany handlowej. Te- 
i go samego chcą nasi przyja- 
I ciele. Świat jest zmęczony, 
j  Wszędzie zaobserwować można 
I dążenie do zmniejszenia napi.ę-

!cia, do wykorzystania wszeł- 
[ kich możliwości dla uregulowa- 
i nia spornych spraw drogą kon­
ferencji i rokowań".

Przyznając istnienie sprzecz­
ności między' krajami kapita'i- 

: stycznymi, Stevenson powie- 
( dział: „Wydaje mi się. że u- 
j trzymanie naszych aliantów w j 
; jedności staje się coraz trud-, i 
i niejsze“ .

W zakończeniu swego prze­
mówienia Stevenson stwierdził, 
że likwidacja monopolu Sianów 
Zjednoczonych w dziedzinie 
produkcji broni wodorowej 
stwarza konieczność rewizji za­
gadnienia redukcji zbrojeń.

„New York Daily Worker“ . 
j omawiając przemówienie Ste- 
j vensona zaznacza, że przywód- 
i ca partii demokratycznej, który 
J nie rezygnuje z celów imperia- 
j I¡stycznej polityki USA, musiał 
j jednak przyznać, że na całym 
| świecie istnieje silna presja na­
rodów na rzecz rokowań m;ę- 

( dzv wielkimi mocarstwami.

(f) Obchodom Roku -Koperni­
kowskiego towarzyszy poważna 
akcja wydawnicza, której ce­
lem jest udostępnienie całemu 
społeczeństwu dorobku nauko­
wego Mikołaja Kopernika oraz 
zapoznanie najszerszych rzesz 
czytelników z jego życiem i 
działalnością.

Pod protektoratem Polskiej 
Akademii Nauk, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe opra­
cowało i w tych dniach wypuś­
ciło na rynek wieJkie dzieło M i­
kołaja Kopernika — w językach 
łacińskim i polskim: „De Re 
volutionibus Orbiutn Coęle- 
stium“  — „O obrotach ciał 
niebieskich" (!1 rozdziałów 
Księgi Pierwszej).

Starannie wydana książka o- 
bejmuje całą część opisową te­
orii Kopernika, dostępną dla 
czytelnika bez specjalnego przy­
gotowania matematycznego

Aleksander Birkenmajer opra­
cował przedmowę i komentarze 

[Jest to od 1543 roku siódme 
j wydanie łacińskie i drugie wy 
¡danie polskie. Wydanie PWN 
i przynosi pełny tekst łaciński, 
[ustalony przez Ryszarda Gan 
[sińca na podstawie manuskrypt 
ilu  Kopernika i pierwszego wy- 
¡dania norymberskiego. Przekła 
du polskiego z łaciny dokonał 

Í Mieczysław Brożek.
Równocześnie ukazały się 

„L is ty“ — Teofilakta Syinokat- 
i ty, tłumaczone z greckiego na 
¡łacinę w r. 1509 przez Mikołaja 
¡Kopernika; obejmują one 85 l i ­
stów poety greckiego z VII w. 

[ Książka zawiera facsímile prze­
kładu Kopernika, wydania kra- 

I kowskiego sprzed 444 lat, tek- 
1 sty grecki, łaciński i polski w 
przekładzie Jana Parandow- 
skiego. Znajdujemy tu również 
list Kopernika do biskupa war­
mińskiego oraz wiersz poety

śląskiego XVI w. Wawrzyńca 
Korwina, w tłumaczeniu L. H. 
Morstina, w którym poeta wy­
chwala piękno listów Symo- 
ka t ty.

Nakładem PWN ukazał się 
również pierwszy polski prze­
kład dzieła Galileusza „Dialog
0 dwu największych układach 
świata, ptołemeuszowym i ko- 
pernikowym" z 1632 roku w 
tłumaczeniu Jidwarda Ligockie­
go i Krystyny Giustiniani-Kę-

1 pińskiej, pod redakcją prof. 
prof. Brahmera i Kępińskiego.

Ukazały się także rozpra.wś' 
Jana Śniadeckiego „O Koperni­
ku“ , wydana po raz pierwszy 

w  r. 1814, monografia popular­
no-naukowa Henryka Baryeza 
— „M ikołaj Kopernik ~t wielki 
uczony Odrodzenia“  oraz boga­
to ilustrowana praca Tadeusza 
Przypkowskiego —- „O  Mikoła­
ju Koperniku“ . (PAP)

Wybrzeże na budowę stolicy
GDAŃSK (kor. w ł . ) .  W lo„- j Ponad 4 miliony zł. Woje-I spółdzielni produkcyjnych i gro-

T e rro rem  i to r tu ra m i A m e ry k a n ie  u s iłu ją  zm usić 
je ń có w  do pozostan ia  w  K o re i p o łu d n io w e j

kału Wojewódzkiego Komitetu ¡ wódzki Komitet Budowy. War-

(f) PEKIN (PAP). Jak do­
nosi z Kaesongu korespon­
dent agencji Nowych Chin, 
liczni jeńcy koreańscy i chiń­
scy zaliczeni przez Amery­
kanów do kategorii jeńców 
„niepodlegających bezpośre­
dniej repatriacji“  zostali za­
bici, lub zranieni przez agentów 
amerykańskich i łisynmanow- 
skich za to, że wyrazili życze­
nie powrotu do ojczyzny.

Stwierdzają to ci spośród 
jeńców wojsk ludowych, którym 
udało się wyrwać z rąk agentów 
lisynmanowskich i wrócić do 
ojczyzny.

Pak' Won-jaug i'-inni żołnie­
rze Koreańskiej Armii Ludowej, 
którzy 15 bm zostali przekaza­
ni stronie koreańsko-cłiinskiej 
przez komisję repatriacyjną 
państw neutralnych, oświadcza­
ją, że w pierwszych dniach sier­

pnia br., gdy miała się rozpo­
cząć wymiana jeńców obu 
stron, agenci amerykańscy i 
fisynmanowsey bestialsko po­
bili 30 jeńców, którzy oświad­
czyli, że chcą wracać do Korei 
północnej. 19 sierpnia strażni­
cy amerykańscy pobili i pod­
dali torturom 78 jeców, którzy 
domagali się repatriacji. Wielu 
jeńców zmarło wskutek tortur 

Według opowiadań grupy 
jeńców wojennych, którzy 
wrócili do ojczyzny 18 wrze­
śnia, Amerykanie i lisyn- 
manowcy statają się- wszel­
kimi sposobami zmusić jeń­
ców wojennych do zrezyg­
nowania z repatriacji. „Jeszcze 
wówczas, kiedy przebywaliśmy 
w obozie Wonsan — mówi je­
den z repatriowanych — ofice 
rowie straży lisynmanowskiej, 
w myśl instrukcji Amerykanów,

, nawoływali nas do bicia i na- 
, wet do mordowania członków 
grup obserwatorów i grup pro- 

. wadzących akcję wyjaśniającą 
w PanmuiKiżonie'.“

Amerykańsko- 
łisynmanowskie plany 

zatrzymania jeńców
(f) PEKIN (PAP). Kores- 

[ pondent agencji Nowych Chin 
podaje z Kaesongu, że klika 
lisynmanowska grozi zatrzy- 

I manieni wszystkich jeńców Ko- 
j reańskiej Armii Ludowej, nie 
| przekazanych jeszcze pod opie- 
i kę hinduskich wojsk nadzór- 
t czych. Groźbę taką zawierało 
j oświadczenie głównego agenta 
j Hsynmanowskiego Won Jon- 
[ duka z 18 września br.

Korespondent agencji No­
wych Chin wskazuje, że groź­
ba zatrzymania jeńców świad-

j czy, iż strona amerykańska o 
i bawia się całkowitego fiaska 
\ swego dawnego planu przy- 
j musowego zatrzymania jeń- 
j ców. W ciągu ostatnich dni je- 
I szcze przed rozpoczęciem pra-1 
t  cy wyjaśniającej wśród jen -. 
! ców, wielu jeńców strony ko- 
| reańsko - chińskiej zaliczonych j 
j do kategorii niepodlegających! 
[bezpośredniej repatriacji zażą­
dało natychmiastowej repa tria | 

jej i. Bv!o to niespodzianką dla j 
i Amerykanów, którzy przy po- j 
! mocy swego lokaja Won Jon- [ 
¡duka pragną obecnie znaleźć j 
[pretekst, aby zatrzymać prze-1 
| szio 20.800 jeńców nie przeka- j 
j za nych jeszcze pod opiekę hin- i 
duskich wojsk nadzorczych.

Korespondent podkreśla, że 
j ten plan kliki lisynmanowskiej 
jest inspirowany przez Amery- 

' kanów.

Budowy Warszawy w Gdańsku 
wisi duży wykres składek na 
SFOS. Wskazuje on sumę 24 
milionów złotych, którą społe­
czeństwo miast I wsi Wybrze­
ża zebrało dla Warszawy.

;zawy przekazał na budowę 
Domu _KuItury w robotniczej 
dzielnicy Gdańska, w Nowym 
Porcie, pół miliona na budowę 
szkoły w Elblągu, ćwierć mi­
liona na zradiofOnizowanie 22

mad.
Każdy -grosz ofiarowały na 

budowę stolicy obraca się w 
trwałą inwestycję Warszawy, 
ale. przyczynia się również do 
rozbudowo terenu, który zebrał
składki. (hr)

Wiadtimości sportowe

W kilku zdaniach
W Y B O R Y . W D A M I

K O P E N H A G A  (P A P ). b«1. W
z w U z k u  z u c h w a le n itfn  n o w t j  k o n ­
s ty tu c j i  odbędą w  D an it w y b o ry  
do p a rla m e n tu . W m y ś l n o w e j k o n ­
s ty tu c j i  Izba  W yższa p a rla m e n tu  . 
( L ś n d it in g )  zosta ła  zn ies iona .

D E P O R T A C JE  D Z IA ł.A C * Y  
P A R T II T U P E H

P A R Y Ż  (P A P ). J a k  w y n ik a  r. d o - ( 
n ie s ie ń  a g e n c ji . .F ra n c i P rossę" r. , 
T e he ranu , o k o ło  100 cz ło n k ó w  p a r t i i  { 
Tudelo zosta ło  d e p o rto w a n y c h  rva 
w y s p y  oótożon#» w  Za toce  P e rs k ie j j 
o raz do o k rę g u  B e n de r Abbaaa. w 
k tó ry m  k l im a t  jesg szczegó ln ie  j 
s ż k o d ltw y  d la  zd row ia .

A R E S Z T O W A N IA  W  E G IP C IE
M O S K W A  i  P A P ) A g e n c ja  TA S S

donosj z K a iru :
Prasa eg ipska  o p u b lik o w a ła  ofi~  . 

o ja ln y  k o m u n ik a t o a resz tow an iu  .• 
i  ó d d a ń iu  pod aad 10 b. p o lity c z -  j 
n ych  i p a ń s tw o w ych  d z ia ła czy  e- ■' 
g ip s k ie h . W śród  a resz tow anych  ! 
z n a jd u ją  się b. m in is tro w ie : Ib ra - 
h im  Farag [ M a hm u d  S o lim a n  . 
G harm am . b. p re m ie r  Ip ra h irn  ah dei 
n a  d i, b. m in is te r  M a m du h  R iaz. b. . 
ffu b e m A ło r K a im  K a m e i G aw ich , ! 
p p łk . p o iic ii  Saar! e d -D in  a i-S om - 
b a ri, b, doradca  k ró la  F a ru ka  K& -* 
r im  Ta b e t o raz  ks iążę A bbas Ha! im . i

Idąc drocją wytyczoną przez 
auslriacka wzmaga propagandę

USA reakcja 
mililaryslyczną

Przemówienie przewodniczącego KP Austrii Kopleniga
(f) WIEDEŃ (PAP). Jak do-, niom: jedność działania ■ robot- 

nosi dziennik „Oesterreichische | ri jków i urzędników w każdym 
Yolksstimine“ , przewodniczący | przedsiębiorstwie i w całym 
Komunistycznej Partii Austrii kraju.
Koplenig wygłosił w Grazu ną 1 Stosunek reakcji austriackiej 
konferencji aktywistów partyj- > do wyborów w -Niemczech za- 
nych przemówienie poświęcone! chodnich — mówił dalej Ko- 
przygotowaniom do wyborów j plenig -— dowodzi, że -zarówno 
rad Zakładowych. j w Niemczech zachodnich jak i

Wybory rad zakładowych, i w Austrii starzy i nowi fa
które odbędą się- w tym roku 
oświadczy) m. in. Koplenig — 
mają wielkie znaczenie dla eko­
nomicznej i politycznej walki 
mas pracujących, jak również j 
dla dalszego'umocnienia jed | 
ności związkowej i jedności j 
działania w przedsiębiorstwach, i 
Bezrobocie stało się w Austrii [ 
stałym zjawiskiem. Powinni­
śmy oświadczyć robotnikom, że j 
jest tylko jeden środek zapo­
bieżenia masowym zwolnię- j

w Austrii starzy i nowi 
szyści, idąc drogą wytyczoną j 
przez Amerykanów, przechodzą i 
znów do natarcia na ruch ro j 
botniczy. Nie ulega wątpliwe- j 
ści, że reakcja austriacka spró 
buje wykorzystać zwycięstwo j 
wyborcze kliki Adenauera dla j 
swych celów: Świadczy o tym ! 
wzmożenie propagandy milita- , 
rystycznej i pangermanistycz- 
nej, która znajduje wyraz w 
odbywających się w każdą nie­
dzielę z udziałem b. oficerów l

i generałów artnii hitlerow­
skiej „spotkaniach żołnier­
skich", podczas których mówi 
się o „wspólnocie losów“  i 
uprawia się niepohamowaną 
propagandę nowej- wojny od­
wetowej.

Wszystko to wskazuje, jakim 
niebezpieczeństwem dla Austrii, 
dla austriackiej klasy robofni 
czej, jest amerykańska polity­
ka wojenna w Europie, zmie­
rzająca do wskrzeszenia nie­
mieckiego imperializmu i mili 
tnryzmu. Dowodzi to jednoczę 
śnie jak dalece słuszne są żą­
dania komunistów, by Austria 
zrezygnowała z udziału we 
wszelkich kombinacjach wojen­
nych i by zawarty został trak­
tat państwowy rzeczywiście 
gwarantujący wolność i nieza­
wisłość naszego kraju.

P ro c e s  S T u p y  
»nboln/łstów  

i szpiegów w NRD
(a) BERLIN (PAP). Przed

Sądem Najwyższym NRD roz- 
i począł się proces grupy szkód 
ników i szpiegów', którzy uprą 

iw ia li swą zbrodniczą działał 
ność w przemyśle węglowym 
Na ławie oskarżonych zasiadło 

18 osób. Głównym oskarżonym 
■jest Otto Fleischer.

Oskarżeni prowadzili swą j 
[dywersyjną robotę w Niemiec- j 
ikiej Republice Demokratycz- j 
i nej na zlecenie amerykańskich 
i zachodnio - niemieckich impe- i 
rialistów. Uprawiali oni m. in. I 
szpiegostwo ńa rzecz między- i 
narodowego organu dia Rtihry ; 
i Berlina zachodniego p.n. „Ko­
misja śledcza wolnych prawni­
ków". Grupa szpiegowsko-dy- 
wersyjna była również zwią- [ 
zana i  przedstawicielami ame­
rykańskich i zaehodnio-niemiec- 
kich monopoli. j

Więckowski pierwszy 
na mecie V I I I ,  etapu 

wyścigu dfwkoła Polski
■ lU .K N U  g O r a . R ozeg rany 21 

bm. na 1 65 -k ilo m e tro w e j tra s ie  Z ie ­
lona G óra  — Je le n ia  G óra  V I I I  e tap  
k o la rs k ie g o  w yśc ig u  dooko ła  P o lsk i 
p rz y n ió s ł sukces m łodem u  zaw od­
n ik o w i C W K S  W ię cko w sk ie m u , k tó ­
ry  w y g ra ł e tap  przed  re p re ze n ta n ­
tem  G w a rd ii — W o źn ia k ie m . Obu 
ko la rzo m  udała się uc ieczka  na ok 
40 km . przed m etą  i u k o ń c z y li oni 
e tap  o ponad 3 m in . p rzed  czo łow ą 
g rupą . W ię cko w sk i p o p ra w ił swą 
p ozyc ję  w  k la s y f ik a c ji  ogó ln e j p rze­
su w a ją c  się z 8-,go na 5-te m ie jsce . 
W p ie rw sze j czw órce  w k la s y f ik a ­
c ji o g ó ln e j w yśc ig u  n ie  zaszły zm ia ­
ny. EVVzodownikiem je s t nada l W il­

c z e w s k i p rzed  W ó jc ik ie m , c h w ie n -  
ttaczem  i U lik ie m .

Trasa e tapu  w  p rzew a ża ją ce j czę­
ści p ro w a d z iła  przez liczn e  w z n ie ­
s ien ia  Z a w o d n ic y , k tó ry c h  na s ta r ­
c ie  w' Z ie lo n e j Górze s tanę ło  51, 
p rz e b y li  w iększą  część e tapu  w 
z w a rte j,  bardzo  lic z n e j g ru p ie . Po 
lo tn y m  fin is z u  w N o w e j S o li, k tó ry  
w y g ra ł K ró lik o w s k i,  W ilczew sk i 
z a in ic jo w a ł uc ieczkę  1 p ro w a d z ił 
sam otn ie  przez rx) k m ., po czym  do­
szła go duża g rup a  czo łow a. W m ię ­
dzyczasie  z g ru p y  te j odp a d ło  k o ­
le jn o  w ie lu  k o la rz y . M. In . d e fe k ty  
m ie li D ra ż k o w s k i oraz W a ilszew sk i

Na 40 km . przed  m etą  ? g ru p y  
czo łow e j u c ie k a ją  W ię c k o w s k i i 
W oźn iak , k t ó r z y  następn ie  ju ż  na 
u lica ch  J e le n ie j G ó ry  ro ze g ra li w a l­
kę o p ie rw sze  m ie jsce . Na fin iszh  
szybszy b y ł W ię c k o w s k i. Po u p ły ­
w ie  ponad 2 m in u t na s tad ion  
G w a rd ii w  J e le n ie j G ó rze  p rz y b y ła  
g rupa  15 da lszych  z a w o d n ikó w , z 
k tó ry c h  w  walce* na fin is z u  n a j­
szybszy b y ł K ró la k .

W y n ik i In d y w id u a ln e  Y
1. W ię c k o w s k i
2. W o żn ia k
3. K ró la k
4. K la b iń s k i
5. U lik
6. Pi ja n o w s k i
7. W ilc z e w s k i 
3. W iś n ie w s k i 
9. tasak

10 H ad a s ik
K lasyfikac ja  po ośmiu

l .  W ilc z e w s k i 
2 W ó jc ik
3. Ch w  i en dacz
4. U lik
5. W ię c k o w s k i 
fi H ad a s ik
7. K ró la k  

K la b iń s k i 
A W rze s ińsk i 

10. D rąźkow ste i

I I I  etapu
4:49,17 
4:50.22 
4:52,43 
4:32.43 
4:52,44 
4:52.44 
4:52.44 
4:52,45 
4; 52.4« 
4:52.46 
etapach 

33:39.50 
33:44.50 
38:46,51 
38:48.50 
36,51.01 
38:51.29 
38:53.17 
23:54.08 
3fc:5fi,3l 
38:58,43

N R D  prowadzi w meczu 
pływackim z Polską 

64 : 56
B E R L IN . Na o tw a r ty m  basenie w  

B e r lin ie  rozpoczą ł sią 21 bm . mecz 
p ły w a c k i P olska — N 'ftD , w k tó ry m  
po p ie rw s z y m  d n iu  zaw odów  p ro ­
wadzą p ły w a c y  N R D  M:r>8. w  m e­
czu p i łk i  w odne) zw yc ię ży ła  d ru ż y ­
na NFID 4:0 (2.0).

Z 8 ro zeg ra n ych  w  p on le dz ia ie k  
k o n k u re n c ji  In d y w id u a ln y c h  p ły w a ­
cy polscy w y g ra li ,1 oraz. z w y c ię ż y li 
w  sz ta fec ie  4 x 200 m. 9t. dow,

D obre  w y n ik i  u z y s k a li: Petruse- 
w iez na 2Ó0 m . żabką — 2:45,2 i 
G re m lo w s k i na 400 ra. st. dow . — 
4:.i4.ii. W ty m  o s ta tn im  b iegu  Po- 

; lacy  o d n ie ś li p o d w ó jn e  zw yc ięs tw o , 
i Sdyż 1 S te lm aszyk  w y p rz e d z i) obu 
re p re z e n ta n tó w  N RD . K łe m  Ińska

I w y g ra ła  pew n ie  100 m. st. m o ty lk . 
p row adząc od s ta r tu  do  m e ty .

W y n ik i k o n k u re n c ji  m ę s k ic h :
208 m zab itą : 1) P e tru se w icz  (P) 

2:45.3, 2) B o d in g e r (N RD ) 2:49.» 3)
S te c iu k  (P) 2:51,5, 4) E nke  (N R D ) — 
2:52.3

400 m st. dow .: i )  G re m lo w s k i (P) 
4:34,2, 2) S te lm aszyk  (P) — 5:03.2, (!)

| C e n tg rą f (N RD ) 5:10.4, 4) K u tz
! (N R D ) 5:12.3.
| 200 m st. m o ty lk . :  1) H ó lm a nn
I (NROą 2:47.3, ?.) C ich o ń sk i (P) 2:50.0, 
j 3) K ra ska  (P) 2:52,5, 4) W enzel (N R D )
: 2:53.4.

'200 m s t g rz b ie t. : i )  D rea ie r (N RD ) 
¡2:35,1, 2) L u to m s k i (P) 2:30.*, 3)

S ch n e id e r (N R D ) 2:37,3, 4) B o n ie c k i 
i (P) 2:43,1. .

S z ta fe ta  4 \  joo m at, dow . 1) Pol- 
i'sks (L e w ic k i,  M ro c z k o w s k i, T o ik a - 
i ózew ski, G re m lo w s k i)  8:2«,4, 2)
I N R D  — 9:37,5.

K o n k u re n c je  kob iece :
I lOO-mst. dow  1) R oth  (N RD ) 1:11,0.
I 2) S chu lze  (N R D ) 1:11,3, 3) M i ln tk ie l  

(P) 1:13,1. 4) W erakso (P) 1:15.0.
| 100 m st m o ty lk . :  1) K le m iń ska  
i (p ) 1:23.5. 2) Schaue (N R D ) 1:24,4,
I 3) D am s (N R D ) 1:25.7,- 4) K u re k  (P)
( 1:31,8.
; 200 m st. k la s .: 1) V o ig t (N R D ) 
¡3:01.0, 2) B a rth  (N RD ) 3:04.2, 3) G ry -  
! ka  (P) 3:08.5, 4) M a lin o w s k a  3:10,8

100 m st- irzbiet : l) schneit
(N RD ) 1:18,5, 2) MRivjicle) (P) 1:2: 
3) D ona th  (N R D ) 1:23,1. 4) P rzvb o  
w ieź  (P) i:2 i,o .

Dobre w yniki lekkoatletów  
wr czr.sie zawodów 

w  Warszawie 
z udziałem Finów

31 bm . w  d ru g im  clnlu m ię d z y n a ­
ro d o w ych  zaw odów  lekkoa tlę tycz*- 
n ych  z u dz ia łem  F in ów , za w o d n icy  
po lscy  os iągnę li szereg bardzo  do­
b ry c h  w y n ik ó w .

H s rm a ta  p o b ił re k o rd  P o lsk i w  
rzuc ie  m ło te m  55.83 m p o p ra w ia ­
jąc re k o rd  M as ło w sk i Ago o 53 cm . 
R ów nież w y n ik i  lepsze od re k o rd u  
P o lsk i o s ią g n ę ły  w  b iegu  na 500 ńi 
G ródecka  j W a w rz y n e k . O b ie  za­
w o d n ic z k i u z y s k a ły  czas 1,15,9.

S id ło  w  rzu c ie  oszczepem u z y - 
! ska l d osko n a ły  re z u lta t 71.40. b iją e  
j sw ó j re k o rd  ż y c io w y  i osiaga jąó  

n a jle pszy  k ra jo w y  w y n ik  p o w o je n ­
ny .

D obrą  fo rm ę  w yka za ła  ró w n ie *  
osżczepnlezka C iachów na , k tó ra  

: m ia ła  rz u t gorszy ty lk o  o 19 cm  od 
I re k o rd u  P o lsk i. Z a ję ła  ona p ie rw sze  

m ie jsce  w y n ik ie m  45.83.
B ieg na 3009 rn m im o  b ra k u  n a j-  

lepszego d łu g o dys tan so w ca  P olską 
| C h ro n ił ka, k tó ry  n ie  s ta r to w a ł z po ­

w odu  zakazu leka rza  b y ł bardzo  
i c ie ka w y , w  k o n k u re n c ji  te j t r łu m -  
; fo w a ł Z b ik o w s k i t8:34.8) z w y c fę ia lą ó  

K rzyszko W iaka  (8:25.6) o raz dw óch  
F in ów , re k o rd z is tę  k ra ju  L o n ą u ls ta  

; i H a ik k o lę .
! N ie sp o dz ia nką  b y ło  z w yc ię s tw o  

S ta w czyka  w  b iegu na 200 m. Po- 
j k o n a ł on zdecydow an ie  m is trz a  
| P o lsk i B a ran o w sk ie g o  w  czasie 
j 21,8. B a ra n o w s k i uzyska ł w y n ik  22,1.

Z lepszych w y n ik ó w  w y m ie n ić  n a ­
leży 12,4 na HM) m R o e ia nó w ny  i 
M in ic k ie j.  190 cm  w  sko ku  w z w y ż  
Lew a n do w sk ie g o , 1.52,3 na 800 n i, 
K ó rba n ó  oraz 15.4 na 110 m przez 
p ło tk i B u g a ły  i K a rda s ia ,

L e k k o a tle c i F in la n d ii w y p a d li sła­
bo. W d ru g im  d r\ju  zaw odów  p ie  
w y g ra li  on i żadne j k o n k u re n c ji .

W  dnu 18 września 1933 r. po c iężkie j chorobie zm arł

Tow.  A D A M  S W I D E R S K I
ur. 6 kw ietn ia  1898 r., pracow nik Zarządu Głównego Zw iązku  
B ojow ników  o Wolność i D em okrację, członek K PP. PPH. PZPR.

O rganizacja nasza traci w zm arłym  oddanego Towarzysza ł pra  
rów n ika.

Prezydium  Zarządu Glównegr* 
B. o W. I O.

Rada M iejscowa X. P. P. 1 *
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(Dokończ,pnie ze str. 4) ¡strony dopuszczając się 
:którs, zdaniem adwokata, 
świadczą o wewnętrznym kon­
flikcie, jaki musiał przeżywać 
oskarżony, z jednej strony gło­
sząc konieczność niepopelnia- 
nia czynów złych, z drugiej zaś

P rzem ów ien ia  ob rońców
pod i wierna adw. Biejat prosi, Sąd, ' wziął

I ■ ' ■ ■ ■
pod uwagę wszystkie

presją rozkładowej atmosfery | aby przy rozważaniu kwesfii i przytoczone, przezeń okoliczno- 
Kurii kieleckiej — ciężkich .\ winy i kary dla osk. W idłaka ; ści łagodzące, 
przestępstw.

Rekapitulując swe wywody1 Adw. Hryckowian —  obrońca osk. Nikłewskiej
adwokat Barton wnosi o tagod 
ny vvyrok dla swego klienta.

Przed kampanią cukrowniczą na Dolnym Śląsku
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z WROCŁAWIA)

Adw. Biejat —  obrońca osk. Widłaka
Obrońca oskarżonego ks. Wi­

dłaka — adw. Biejat powołuje 
się na fakt. iż jedynym wycho­
wawcą oskarżonego Widłaka 
było seminarium duchowne,-a 

.następnym środowiskiem, w 
którym obracał się —. byli księ­
ża, z Kurii kieleckiej. Adw. Bie­
jat dochodzi do wniosku, .iż 
przyczyną przestępczej działal­
ności oskarżonego Widłaka mo­
że hyc tylko wpływ, jaki wy­
wierali nań .jego przełożeni o; 
raz przykład, jaki dawali mu 
swymi postępowaniem.

„Seminarium — stwierdza 
adw. Biejat —- było jego do­
mem. Biskupa uważa! za swego 

■ojca i opiekuna. Każde polece­

nie przełożonych było dla o- 
skarżoriego Widłaka rozkazem 
Chociaż winien sobie zdawać 
sprawę z tego, że te rozkazy i 
posłuszeństwo powinny doty­
czyć jedynie spraw wiary i re 
ligi) — trzeba było do tego pe­
wnego krytycyzmu, którego ks 
Widłak został pozbawiony przez 
swe specyficzne warunki życio­
we“ .

Pragnąc wykazać jak dalece 
znajdował się osk. 'Widłak pod 
wpływem swego biskupa, obroni 
ca wskazuje,- iż z chwilą aresz­
towania osk, Kaczmarka, ks 
Widłak zaniechał swej prze­
stępczej działalności.

W konkluzji swego przernó-

Obronca osk. Nikłewskiej — 
adw. Hryckowian kreśląc syl­
wetkę. Swej klientki, podkreśla 

I wpływ czynników wyciiowaw- 
! czych, społecznych i ideologi­
cznych, które kształtowały świa- 
| topogląft, wolę i chąrąkter o- 
i skarżonej. „Od najmłodszych lat

skupa Kaczmarka sprowadziły 
oskarżoną na drogę działalnoś­
ci wrogiej interesom narodu 
polskiego.

Jako dalsze okoliczności ła­
godzące, obrońca podkreśla 
fakt, że oskarżona szczerze

¡ e j  z u - 
ih-.'ni

cia nakazywano jej ślepe przyznała się do winy. jak rów-
iTeż to, iż sbistra X -klewska spo 

j-tykała się-i u innych sióstr pra­
cujących w „Romie“  z, nasta- 

i wienlem wrogim, wobec Polski

d posłuszeństwo wobec 
przełożonych zakonnych. Skie­
rowanie ioi przez zakon na ka 
Unickie studium w Poznaniu 
gdzie naukę reiigil i zasad wia­
ry łączono ze wstecznymi i wro­
gim’ prawdziwenm postępowi 
z a s a darni s po lecz no -polityczny­
mi, ukszialiowało umysł siostry 
Nikłewskiej w duchu jedno­
stronnego negowania wszyst­
kiego co postępowe".

Te, zdaniem .obrońcy, ele­
menty wykorzystane przez- bi-

Na dużym poprzecinanym to­
rami i czysto zamiecionym po­
dwórku cukrowni KJecirta • nie 
widać żywej duszy. Pośrodku 
dziedzińca od szarzyzny bru­
ku jaskrawo odbija się klomb 
kwitnących jesiennych kwiatów. 
Nieruchomo stoją ciągniki tra­
kcji elektrycznej, stoją zamarłe 
w ruchu urządzenia transportu 
napowietrznego. Jest to jednak 
spokój pozorny. Wewnątrz w 
halach produkcyjnych-trwa wal­
ka o pełne przygotowanie ma-

; winęto się współzawodnictwo I zastąpiono nowoczesnymi 
[o terminowość i jakość remem- train; obrotowymi.

fil

tu 'Oraz akcja wystawiania l i ­
stów gwarancyjnych na remont 
poszczególnych agregatów. Z 
uporem walczy załoga, aby nie 
powtórzyły się- zeszłoroczne 
niedociągnięcia.

Ładny przykład daty kobie­
ty .. pracownice biurowe. W i­
dząc trudności jakie- ma zakład 
z zaangażowaniem malarzy 
zgłosiły się ochotniczo do pra­
cy fizycznej. Obecnie 18-osoho-

Luriowej. Niektóre .siostry za- j cukrowniczej. Nie tylko zresz­
tą w samych halach. Oto 
na dachu jednego z btt-

szyn i urządzeń do zbliżającej w a brygada ochotniczek wyko­
si? wh-lkimi krokami kampanii

3 wet
I r

i . siostrakonne, m. in. n 
; przełożona były łączniczkami 
.pomiędzy biskupem Raeżmar- 

• ki en i, a amerykańskimi ośrod­
kami wywiadowczymi.

W konkluzji obrońca wnosi o 
' możliwie najłagodniejszy wy­
rok dla osk. Nikłewskiej.

O statn ie słowo oskarżonych &■

Po przemówieniach stron Sąd 
udziela głosu oskarżonym. UW ostatnim słowie osk, bi- 

jp  Kaczmarek oświadcza:

Osk. Kaczmarek

„Wysoki Sądzie! Długie mie- i struktywna pokoju i destrukty* 
siące więzienia i minione dni j  wna wojny, 
procesu .były dla mnie, wielkim | Zrozumiałem mój błędny sto- 
przeżycient, Cale rnoje. życie i j sunek do zagadnienia wspóipra-
spoięczno - polityczna w nim 
działalność były konsekwencją 
obranej przeze mnie polityki. 

.Wartko płynąca rzeka mego ży­
cia została przerwana pobytem 
w więzieniu, gdzie poddałem 
szczegółowej analizie dni i lata 
ubiegłe. Refleksje więzienne, 
konfrontacja z rzeczywistością 
oraz celem politycznym mego 
•dnia- wczorajszego uświadomiły 
mnie.'.o przebywaniu dotąd na 
złej drodze.: Widzę dzisiaj, że 
nie było to dobre. Nie tędy win­
na prowadzić moja droga do 
państwa i do narodu. Na tle o- 
brazu, jaki przesunął się w tej 
sali wobec przedstawionych mi 
faktów, dokumentów i dowodów 
raz jeszcze poddałem analizie i 
rewizji moje życie polityczne. 
-Nasuwa się. proszę Wysokiego 
•Sądu, nieodparcie pytanie: 
Skąd wzięły się kolizje moich 
ostatnich lat. Chcę szczerze od­
powiedzieć. Jedna jest tutaj od­
powiedź: Nie rozumiałem i mn-' 

. że pod wpływem pewnych ob­
ciążeń politycznych nie. mo­
głem zrozumieć roli Kościoła w 
Polsce Ludowej. Wydawało mi 

’ "Się. -że dla nas, "katolików1 nie 
ma miejsca w nowej' rzeczywi­
stości. NhV mogłem po prostu 
zrozumieć, iż rzecz ta ma się 
inaczej i że Polska Ludowa to 
miejsce zarówno Kościołowi, 
jak i wiernym zapewnia. Tym­
czasem moją działalnością i 
moją negacją polityczną rze-

cy Kościoła i katolicyzmu pol­
skiego z państwem, państwem 

¡które buduje swą'ludową przy- 
szłość.

szkody- przyniesie światu i na­
rodowi mojemu. Obecnie prze­
konałem się i dowiedziałem się i przeć
0 prawdziwym obliczu polityki I ™  
watykańskiej, jakie jej przy­
świecają cele, jakimi chodzi 
drogami, jakich używa środków
1 - muszę stwierdzić, że widzę to j która z w: 
doskonale, jak daleka jest ona wspólnego 
naprawdę od prawd, od nauki 
Ewangelii i od przykazania 
miłości bliźniego.

! dynków- tak zwanej produk- 
! towni pracuje brygada Grzf- 
J gorzowskiego. Kończy re* 
j mont dachu. W ubiegłym mie- 
j siącu brygada osiągnęła śred- 
j nio 187 proc. normy. Wewnątrz 
| hal wśród plątaniny rur uwi- 
i jają się ślusarze z brygady Ma1 
i zurkiewicza. Chociaż urządzę- 
j nia zostały w zasadzie już wy - 
i remontowane, gdzieniegdzie 
| błyskają jeszcze płomyki apara­
tów -spawalniczych, słychać

życia, użhci byli do podłej po- j 
boty przeciw, swej ojczyźnie, .. .

iw braciom swoim., Żape- ¡brzęk narzędzi, Ślusarze doko- 
wne nawet nie przypuszczali, i nuj3 ostatnich poprawek, spra-

nala obok swych normalnych 
zajęć ■ biurowych około PO pro­
cent wszystkich prac . malar­
skich.

U Kbv: lie podobnie jak w 
wielu mnyeh cukrowniach Dol­
nego śląska zwrócono w tego­
rocznym okresie międ/ykampa- 
nijnym szczególną uwagę na 
kontrolę jakości remontów, po­
stępu technicznego oraz bezpie­
czeństwa i higieny pracy. We 
wszystkich cukrowniach istnie­
ją wewnątrzzakładowe komisje 
badające jakość remontu każ 
dego agregatu.

We wsz.ystkKh zakładach na 
Dolnym Śląsku czynne będą 
hydrauliczne urządzenia do wy­
ładunku buraków z. wago-nów. 
W Kłecinie cztery brygady in­
żynieryjno-robotnicze pracują 
obecnie nad poważnym) uspra­
wnieniami. Między innymi nad 
p i teu m a t yc znyni i a do w a n i e m
wysłodków na wagony, hydrau­
licznym czyszczeniem osadni­
ków oraz ulepszeniem innych 
instalacji.

Poważnego wysiłku -dokona­
no na odcinku zwiększenia hez- 
ptóczeństwa higieny pracy. 
.Między innymi uzupełniono 
brakujące zabezpieczenia wszy­
stkich ślimaków i ko! pędny Cu

Wiele uwagi poświęcono rów 
nież sprawom hytowym robot­
ników sezonowych. \V cukrów- 
n: Kłecina kończy się budowę 
nowego hotelu robotniczego, 
który obok dwóch już isinieją- 
cych, zapewni pom1 iszczenia 
wszystkim przybyłym na kam­
panię robotnikom. Czynna bę­
dzie obliczona na. dwieście'osób 
stołówka i klub robotniczy.

i lei kampanii 
I jedna kobieta, 
j będzie ich 8.

pracowała tylko
w bieżącym roku

*
W roku bieżącym 

rowniSmi Dolnego 
poważne zadania, 
uwagę tegoroczny 
raka cukrowego i

przed cuk- 
Sdąska stoją 
Biorąc pod 
urodzaj bu-
większy ob-

szar. z którego zakontraktowa­
no buraki w skali zjednoczenia 
świdnickiego; ilość surowca do 
przerobu będzie w iększa o o- 
kolo 20 procent w stosunku do 
roku ubiegłego. Załogi cukrow­
ni dolnośląskich na ogól dobrze

do tegorocz-

załogi cukrowni Pust- 
i innych Są jednak i ta-

,,, . , , ... Nie obcą mi była również no-W zeznaniach przed Wyso- s(;Uva - '
kim,-Sądem powiedziałem -wy- '
raźnie o mej negacji porozu­
mienia zawartego między Epis­
kopatem a Rządem. Dążyłem 
do tego, by stało się marhvą l i ­
terą, a dziś widzę, że umożli­
wia ono współdziałanie Kościo­
ła z Państwem; lecz tylko jedy­
nie gdy ten wzajemny akt pra­
wny będzie wykonywany i sza­
nowany zgodnie z jego du­
chem. Jeśli przed więzieniem 
odwodziłem Episkopat od po­
litycznych problemów porozu­
mienia, to dziś pragnąłbym ten 
błąd naprawić.

Boli mnie jednak to, że dotąd 
rozchodziły się moje drogi po­
lityczne z wolą i postawy na­
rodu. Miast dodawać sił moim 
rodakom, miast . umacniać na­
szą zwartość, umniejszałem od­
porność na zaborczą grozę no­
wej hakaty.

Nadprzyrodzone posłannic­
two Kościoła zawsze buduje 
dobro narodu L wzmacnia twor; 
czość jego obywateli.

Polska Ludowa zapewnia 
Kościołowi wykonywanie tej 
misji. Uzasadniony Optymizm 
skłania mnie do stwierdzenia, 
iż Kościół Katolicki może zna­
leźć w państwie ludowym nie-

. . .  . , zbędne warunki do pełnienia
czvw^ osci polskiej odrywałem ; , wvch zadań> może Zaleźć o- 
Kościół od mas wierzących. Juz

naszego Episkopatu, ja- \ 
ką zajmował w  stosunku do! 
Polski Ludowej. To negatywne 
nastawienie, które powodowało 
cały szereg przepisów dawa- j 
nych duchowieństwu,.... ¿vs-każy­
wa 1? dobitnie drogę nam pod- j 
władnym.

Widzę to dzisia j dobrze, że i 
prowadzona przeze mnie walka j 
z ustrojem Polski Ludowej, któ- j 
ra według instrukcji Watykanu 
i oświadczeń Episkopatu była j 
rzekomo konieczna dla obrony; 
wiary i Kościoła, faktycznie j 
przynósiła szkodę wiernym ij 
Kościołowi. Wierni bowiem,! 
którzy darzyli swoich kapłanów! 
zaufaniem, którzy przewodni-j 
kom duchowym powierzali niej 
tylko tajemnicę sumień wias-1 
nych, a !e szukali rady i wska­
zówek w różnych dziedzinach

że.mogą być sprowadzani na 
manowce. \V imię dobra Koś­
cioła prowadzona była robota, 

rą. z Kościołem ‘nic 
nie miała..

I dlatego pragnąłbym dzisiaj 
całym sercem, ab\ to oświad­
czenie moje, to przy żmudę, się 
do winv : nazwanie rzeczy po 
'mieniu usłysz*'!' ci, którzy km 
dys h\!i powierzeni moje; pie­
czy duchownej lub też ci. któ­
rzy w pracy czy przypadkowo 
ze mną się spotkali, któryih 
dawałem błędne wskazówki, 
którzy otrzymywali wrogie na­
stawienie do obecnego ustroju, 
im też oświadczam, że była 
to robota niegodziwa i podia. 
Jedna jest bowiem droga, któ­
rą winni iść wszyscy bez wy­
jątku bez względu na stanowi­
sko czy wyznanie, a jest nią 
droga wiernego i solidnego 
wypełniania praw i obowiąz­
ków obywatelskich.

Wysoki Sądzie, mam na za­
kończenie jedną prośbę. Chcę 
błędy nie tylko słowem odwo­
łać, ale i pracą swoją napra­
wić. Dlatego proszę o łagodny 
wymiar kary".

wdzaią zawory, dociągają śru- 
I by.

Kotłownia cukrowni Klecina 
j  przysporzyła ' w • ubiegłym roku 
j zakładowi niemało kłopotu. 
| Częste awarie i ponadnorma­
tywne spalanie w ęgla odbiło się 
w poważnym stopniu nr. wy­
konaniu pLa i ni zeszłorocznej 
kampanii. W tym rokti załoga 
postanowiła lepiej przygotować 
-tę do kampanii. Szeroko roz-

\\ cukrowni Klecina i Mało . , . . .
szyn wprowadzono w tym ro- j Przygotowano dostateczną iłosc
ku innowację polegającą na j

: suszeńm cuKru i przenoszeniu 
go w toku fabrykacji przy pomo- 

jcy suchego powietrza w przeć i- 
i wieństwie do dotychczas sto­
sowanego sposobu mechanicz­
nego. Pomysł ten inż. Zygmun- 

j ta Szarłata zapewni podniesie­
nie jakości cukru a przez skró­
cenie czasu suszenia przyczyni 
sie dó zwiększenia wydajności 

; agregatu. W Pastucho.wie i 
iMałoszwnie stare filtry  ramowe

| odzieży roboczej i ochronnej.
Dużym • sukcesem załogi bę­

dzie zatrudnienie .w tegorocznej 
kampanii ponad 30 procent ko­
biet. Szereg z nich zdobyło 
kwalifikacje w zakładzie pod­
czas ubiegłych kampanii i na 
zakładowych kursach szkolenia 
zawodowego. Takie odcinki pra. 
cy jak obsługiwanie trakcji 
elektrycznej będą spoczywały 
całkowicie w rękach kobiet. 
Przy obsłudze turbin w ubieg-

przygotowały 
,nej kampanii. Starannie wyre­
montowali maszyny robotnicy 
cukrowni Sułkowice. W ielki był
wvśi!e 
ków
i:ie zakłady które zlekceważy­
ły swoje zadania. Jaskrawym 
tego przykładem może być cuk­
rownia Świdnica w' Pszennie 
która miała wszelkie warunki 
aby w akcji przygotowawczej 
przodować. Tymczasem w* 
Pszennie do dziś nie rozpoczę­
to jeszcze czyszczenia suszarń 
z pozostałości po poprzedniej 

¡kampanii. Również remont nie* 
których urządzeń pozostawia 
wiele do życzenia. Beztroski 
stosunek do remontowy urządzeń 

; może s:ę odbić na przebiegu 
kampanii. Chociaż czasu pozo­
stało niewieie wszystkie braki 
i błędy można i należy jeszcze 
usunąć. Załogi cukrowni nie­
przygotowanych do -bliskiej 

¡ kampanii powinny się zabrać 
¡do pracy, z pełną energią i na­
tychmiast.

J. NOG1EC

Narada młodych przodowników pracy budownictwa miejskiego
j (f) 21 . bm. w Warszawie, 
! staraniem ZG ZMP i  Minister* 
j siwa " Budownictwa Miast i 
¡Osiedli odbyła się narada rnło- 
* dych przodowników pracy bu­

downictwa miejskiego. W na­
radzie wzięło udział kilkudzie 
sięciu przodujących młodych 
robotników, techników i inży­
nierów z głównych budów kra-

■ ju. Uczestnicy spotkania podzie- 
i li ii się swymi doświadczeniami 
i osiągnięciami w dziedzinie 
postępu technicznego oraz sto­
sowania na budowlach nowych

metod pracy. Mówiono wiele o 
potrzebie, podnoszenia jakości 
wykonywania robót oraz o 
oszczędnej gospodarce mate­
riałami, (PAP)

W trosce o nauczyciela wiejskiego

Osk. Niklewska

j Całkowicie zrozumiałam swo­
ją winę -— oświadcza z kolei 

j osk. Niklewska. Żałuję bardzo 
I swoich czynów, wyrządzają­
cych wielką szkodę Państwu i 
narodowi polskiemu, żałuję tym

bardziej,-' że przede 
zakonnicą inne byty

mną
cele

jako 
i za­

dania. Chcę naprawić; swój 
błąd. Proszę więc Wysoki Sąd 
o umożliwienie mi zmazania i 
naprawienia mojej winy.

Osk. Danilewicz

obserwacje ostatnich miesięcy 
pobytu na wolności przed moim j 
aresztowaniem. a przede!
•wsą.ysfłem rozważania więzień- | 
ne przekonały mnie o rzeczywi- I 
rstości spójni, jaka istnieje po­
między narodem i państwem, j

Dlatego sądzę, że Kościół, j 
gdyby zajmował pozycję wałku! 
z państwem', to równocześnie 
odrywałby s;ę od wierzących, i 
którzy w swej zwartej masie o-1 
powiedzieli się za państwową j 
linią polityczną.

Dążyłem do skierowania Ko- | 
ściota na inną drogę, na której 
znalazłby się. bez wierzących, | 
na.drogę izolowania katolicyz­
mu.. poisłcego od twórczej j 
współpracy z Państwem.

Nasza Rzeczpospolita jest j  
dziś; państwem ludowym, której 
w. pokoju pragnie budować Swój ! 
byt : szczęście doczesne. Lud. i 
wybrał drogę konstruktywnej! 
polityki i odcięcie się"zdeeydo- ! 
wane od destruktywnej linii, 
w którą ja mylnie zaangażowa- ! 
km  się.

W budowie państwa, którego! 
włodarzem stał się lud w swo­
jej większości wierzący. Ko- I 

'ściół według mnie ma ogromną ! 
misję. Rola Kościoła wiąże się j 
nierozerwalnie z zagadnieniem : 
roli mas wierzących, wiąże się j 
z problemem narodu, który bu - ¡ 
duje państwo ludowe, i w tej j 
wspólnej budowie nie może bra- (
><nąć Kościoła i misja nasza n:e j 
może polegać na walce z po­
stulatami narodu.

Nie wólno nam odrywać się 
- od mas pracujących, które bu­
dują dobrobyt, rozwój oświaty. 
opieKi społecznej. Nie wolno 
nan? si?,odrywać od wielkich 
wpdarzeń międzynarodowych.
wskazujących jak na szali , ,......  . _ .
światowej waży się sita kon-' Kościoła w Polsce

prawchronę podstawowych 
swoich i wolności.

Proces toczył się przy j 
szczelnie wypełnionej sali. By- i 
li tu świeccy i duchowni,-któ 
rzy obserwowali przebieg, rze 
czywistość i wymowę rozprawy 
i sądzę zrozumieli, że biskup | 
znajduje się na innej drodze. ! 
Rzeczywiście, przeszedłem, we- \ 
wnętrzne wyzwolenie od szkód- j 
1 iwie na mnie ciążących wpły­
wów politycznych. Ufam w siu 
szność mego wyboru nowej 
drogi — współpracy z narodem j 
i państwem.

Jako biskup pragnę stwier- i 
dzić, że w niczym nie sprzęci-, 
wia się to naszej wierze i po-, j 
winności katolickiej. Odcięcie t 
się moje od polityki kół waty-! 
kańskich, o których obrońcy tak j 
wiele dziś tli mówili, to odcię 
cie się moje jeszcze bardziej 
zbliża mnie do pasterza całego \ 
Kościoła, do Ojca Świętego, to  | 
odcięcie ód polityki ułatwi mi | 
utrzymać silniejsze więzy relt \ 
gijne ze stolicą apostolską, w j 

j sprawach wiary, w sprawach i 
moralności, w sprawach dyscy­
pliny kościelnej, które stanowią ’ 
o istocie Kościoła.

Wielka jest moja wina wobec 
narodu i państwa. Pragnąłbym 

| poświęcjć resztę życia swojego 
na to, aby tę winę zmazać. Ze 
skruchą, ale i spokojem przyj- i 

i mc wyrok.
i Ośmielam się zwrócić do Są­
du, aby umożliwi! mi powrót 

¡do realizacji nowej drogi, dro- 
| gi twórczej rehabilitacji de- 
j struktywnej przeszłości polity1 
! cznej.

Apeluję do tych, do których 
| może dojść mój glos, aby z tiie- 
! go błędu wyciągnęli dla .siebie 
i wnioski, aby poszli po .drodze 
wierności dla państwa i naro-

! Następnie zwraca się do Są- 
| du w ostatnim .słowie osk. Da-’
!nilewicz. „Wysoki Sądzie, starej mnie wyrok i zec 
| przysłowie rzymskie powiada: j się okoliczności 
j błądzić jest rzeczą, ludzką. Myśl 
; chrześcijańska wydala drugą 
myśl; trwanie w > błędzie jest 
rzeczą szatańską.

Błąd, który wyrządzi! krzyw­
dę kościołowi i narodowi, jest 
faktem dokonanym. Potępiając 
swoją dotychczasową działal­
ność polityczną i 'jej metody, 
pragnę na zawsze z nią zer­
wać.

Mam nadzieję, że sprawie­
dliwość 'będzie nacechowana
stygmatem wyrozumiałej wspa­

niałomyślności kompletu Sę­
dziów, którzy będą ferowali na 

cą dopatrzeć 
łagodzących, 

które pozwolą im złagodzić żą­
danie- twardej kary przez rze­
cznika oskarżenia publicznego 
po to, abym mógł zło, które 
wyrządziłem, naprawić oraz 
aby przestrzegać współbraci, 
iżby ze swej 'pracy zarówno 
kościelnej kapłańskiej, jak i 
społeczńo-oby-wa'telskiej raz na 
zawsze wykluczyli tę działal­
ność,; która mnie przywiodła na 
ławę oskarżenia. -Zważywszy 
na powyższe, ośmielę się1 Wy­
soki Sąd prosić o łagodny wy­
miar kary“ .

Uchwałą Rady Ministrów z 
dn. 20 października 1952 roku 
zobowiązano prezydia gmin­
nych rad narodowych do za­
pewnienia bezpłatnych miesz­
kań nauczycielom, zatrudnio­
nym na wsi i w osiedlach l i ­
czących do 2 tys. mieszkańców. 
O tym, w jaki sposób .nale­
ży wykonywać postanowienia 
uchwały szeroko mów; specjal­
ne zarządzenie Ministra Gospo­
darki Komunalnej, skierowane 
do wszystkich wojewódzkich i 
powiatowych rad narodowych. 
Oto .w kilku słowach treść za­
rządzenia:

Nauczyciele wiejscy w pier: 
wszej kolejności otrzymują 
mieszkania w budynkach szkol­
nych. Zdarza się jednak, iż za­
jęte są one przez osoby nie 
mające' nic wspólnego ze szko­
lą, świetlicą lub przedszkolem. 
Prezydia, rad narodowych po­
winny wówczas dokonać prze­
kwaterować, zwalniając tym 
sposobem szkolne izby miesz­
kalne.

W niektórych 
ściach nie ma w 
iłowych mieszkań 
cieli lub,- jeśli są

miejscowo- 
ogóle sł.nż- 
dla naucze­

nie pokrywa
ją potrzeb terenu. W takichWy­
padkach prezydia rad narodo­
wych zawierają umowy najmu 
z w łaścicielami pryw atnych bu­
dynków i pokrywają czynsz 
miesięczny z własnych budże­
tów.

Tyle, jeśl 
związane z 
wa

Osk. Dąbrowski

Prosząc t> łagodny wymiar 
kary, osk. Dąbrowski mówi: | 
„Wysoki Sądzie. W toku Śledź | 
twa i przewodu sądowego 
ujawniłem fakty; wchodzące w i 
skład mojej działalności, obję : 
tej aktem oskarżenia. Jakkol­
wiek działalność ta była prze | 
stępcza w sensie prawa, i do­
bra kościoła i narodu, to jęd-, [ 
nak wypływała ona nie tyle ze 
złej woli, ile raczej z faktu po | 
siuszeńst.wa khżdęgo pr/.ecięt- ■ 
nego księdza w stosunku do j 
swojej władzy bezpośredniej i ; 
pośredniej. W tym, wypadku w i 
stosunku do swojego biskupa i 
do .swojej zwierzchniej władzy, 
rezydującej w Rzymie.

Na tę działalność wpływały 
również i błędy w myśleniu, a 
więc błędna koncepcja polity­
czna, .płynąca do. mej świado­
mości różnymi drogami i to 
bojdaj najwięcej zaciążyło na 
mojej działalności, za którą 
znalazłem się tutaj na ławie 
oskarżonych.

Pod moim adiesem w czasie

raziście jedno z zasadniczych 
zagadnień naszego polskiego 
życia zbiorowego, to znaezv za-

i przejawiają tutaj zupełna „bez-f r.kim 
! silność“ .

Nie wszystko więc jest w '
! porządku, a „małe wyjątki“
' urastają do spraw zasadni- ■ 
czych. A że tak jest, świadczą 
fakty i przykłady z terenu. W 
Wydziale Oświaty Prezydium 
Woj. Rady Narodowej w Opolu 

¡istnieje opinia, że uchwała jest;
! realizowana. Ale jeśli poszpera 
j się trochę w papierkach, jeśli i 
odwiedzi się kilka chociażby j 

¡powiatów1 sprawy nie wy- i 
glądają zadowalająco.

Zacznijmy, od mieszkań w !
| budynkach szkolnych. Istnieją 
¡one w miejscowości Łany, ale 
1 nie dla nauczycieli. Z lokalu 
korzysta obywatel, nie mający! 
nic wspólnego ze szkolnictwem.;
A sprawa w .Kuniowie w pow, j 
kluczhorskim ciągnie się już od! 
kilku lat. Budynek mieszkalny ‘ 
przy szkole, mogący pomieścić 
4 lub nawet 5 nauczycieli, 
wciąż zajmują osoby nieupraw ­
nione, w związku i  czym krążą 
pisma od gminy do powiatu, z 
powiatu do wojewódzkich 
wiadz i . z powrotem.

Charakterystyczny przykład, 
świadczący o pewnej beztrosce
wobec spraw' bytowych nauczy­
ciela: w Łowoszowie przy szko­
le nr 3 rozpoczęto remont bu-

w,, i -; gminie Żuromin pow. i 
sierpecki, dlaczego Gminna Ra­
da Narodowa w Klembow ie nie 
wypłaca czynszu za mieszka­
nia nauczycieli w Ostrówku? 
Dzieje się tak nie tylko w woj. 
warszawskim, podobne -wypad­
ki mają także miejsce w Wielu 
innych województwach. W po­
wiecie. opolskim np. nie-zapew­
niono jeszcze mieszkań dla 
nowomia-nowam-Th nauczycieli

twach odsyłane są stąd dó M i­
nisterstwa Oświaty, które z ko­
lei interweniuje pismem, skiero. 
wanym do odpowiednich pre­
zydiów rad narodowych. To 
wszystko jest słuszne ale na 
tym interwencja s;ę kończy. W 
teczce spoczywają meldunki i 
sprawozdania, zawierające cie­
kawe fakty Z- terenu. Ale na­
desłane zostały w . maju. a dziś 
mamy już- wrzesień. I nikt nie

w Krasiejowie. Chrząstowicach, j potrafi wyjaśnić, czy interwen- 
Turawie, Dobrzeniu Wielkim, ■ cja była skuteczna. W powodzi 
a w pow. raciborskim gminne; papierków zawierających spra* 
rady narodowe zawarły wpraw- 1 wy palące, aktualne, a często
dzie umoww, ale czynszu mie­
sięcznego nie wypłacają.

W niektórych wypadkach 
zdarża się rzecz niedopuszczal­
na, iż nauczyciel Z własnej kie­
szeni pokrywa część czynszu.
Celem uchwały jest poprawa 
warunków bytowych nauczy­
ciela wiejskiego. Jeśli jednak 
nauczyciel będzie ponosić część, 
kosztów najmu — uchwała 
miast polepszyć warunki egzy­
stencji pracowników oświato­
wych, odnosi skutek wręcz 
przeciwny.

Sprawa nauczyciela 
sprawą Z ZN P

i chodzi o przepisy, 
k w e s t i ą -m i es z k a n i o - 

nauczyciela wiejskiego. A 
gadnienie stosunku kościoła do'j jak przebiega ich realizacja w 
państwa. Błąd mój, za który ; terenie?

*  ' i  '™ ?I“ S  i pr M<to¿o, X
& Ä Ä .  ' ”  b , t | M ik r e ,» lo L .  ^ 4 .  V ! ,

znalazłem, się tutaj na ławie 
oskarżonych, polegał na niezro­
zumieniu faktu, że pomimo róż­
nic ideologicznych istnieje moż­
liwość szerokiej współpracy ko­
ścioła z państwem na płaszczy 
śnie praktycznego, codziennego 
społeczno - ekonomicznego ży­
cia. -

W toku moich zeznań skie­
rowałem apel do duchowień­
stwa całej Polski. Był to apel 
szczery taką szczerością, Jja ja ­
ką było mnie stać i jest. I do 
tego duchowieństwa właśnie z 
tego miejsca pragnę skierować 
powtórnie gorący apel, ażeby 
się zechciało zdecydowanie 
wstrzymać od jakiejkolwiek 
wrogiej, szkodliwej, dywersyj- 
no-wywiadowczej działalności, 
przynoszącej» wiele szkód tak 
kościołowi ja \ i ojczyźnie • na­
szej i aby /. drugiej strony za

Liczne listy, podania, zaża­
lenia,- uadsrłane przez nauczy- 

!cieli z terenu do wydziału so- 
jejainego Zarządu Głównego 
;Zw. Zawodowego Nauczycie!- 
i śtwa .Polskiego, świadczą do­

żę uchwała

dy.nku, przeznaczonego na 
mieszkania dla nauczycieli. W 
sierpniu pracę przerwano. Po­
wód -  brak drzewa. Łowo- 
szów leży na peryferiach po­
wiatowego miasteczka Olesno. 
Powiatowy Wydział Oświaty 
długo nie wiedział, że prace 
remontowe przerwano, a kiedy 
to wreszcie doń dotarło, też nic 
nie robi,, żeby przyspieszyć 
zakończenie remontu. A tvm-

Sprawa pełnej 
chwały jest nie 
PRN i . GRN. W
jej wykonanie za

realizacji u- 
tylko sprawą 
dużej mierze
leżne jest od

wodnie, 
pei

nie jest w 
ii real zow ana, że nauczy­

ciel wiejski nie zawsze jeszcze 
otoczou■ jest wlaśc wą iroską 
I opi-. ką. Dzieje się tak nie lvlty
ko w woj. opolssim ; warsz 
skini, których pracą na tym 1 
cinku zainteresował iśmy 
bliżej, dzieje îę tak niemal 
każdym województwie. A 
nocześnie opinie prezydiów 
narodowych z małymi wyją tka 
m| głoszą, że wszystko jest w 
porządku.

Siadem meldunku
Wydział Oświaty

su - 
od- 
s:ę 
w 

ied 
■ rad 
itk

czasem zima się. zbliża i trud­
no będzie kierowniczce i nau­
czycielkom przebywać w nie­
przystosowanej do warunków 
mieszkalnych izbie szkolnej, w 
której tymczasowo ulokowała -clę 
część personelu. Sytuację po 
garsza fakt, iż Miejska Rada 
Narodowa w Oleśnie przezna­
czyła budynki gospodarskie 
szkoły w Łowoszowie na remi­
zę strażacką, w związku z. czym 
nauczyciele nie mają 
przechowywać węgla i 
nlaków.

Osk. Widłak

dża jest w szczególny sposób 
j przykrytn, a. mianowicie to, że 
| jestem obłudny w swoich zezna. 
1 niach. Wysoki Sądzie, nie wiem

Osk. Widłak w ostatnim sło-i czy na polu społecznym czy ; czy można wymagać od czło- 
j  , j 1 „  Godziłem sie z i wieka wiecei nad to, co w oku

V r l  7 T dcZylć - ” V̂ysoki- kuUuralnvm Oodzilen s ę z , - jed V  ,em ..
ozu Zdaję sobie jasno i do-i tym faktem,, ze oów teczny . ,  ̂ . -
kiadnie sprawm że swoim wro-' w’ro°-om F^oiski, przebranym o- - j-J * ę - . . . .  ’■ swoim wio w iolom ’ ' „pohitle- mi związani byli nawet moi
f ,n Hastawieniem do Polskil beeme w nową formę neomue , związani węzłami
Ludowej wyrządziłem krzywdę i rawskich Niemiec, mają byc od-, m „ ■ 1 r n. ‘ ć ■
"Jasnemu narodowi. Od ch w ili! dane Ziemie Odzyskane bo ^ Sądz^ ze\:e JaWy r ^ .e j
wyzwolenia Polski wciągnąłem j tak sobie życzy polityka Waty- łl *
*'5 pracę, która miała na ćę-j kanu, tak sobie'życzą Ameryką-1 molc 1 
hi zniszczyć, usunąć obecny'nie. 1 wreszcie w tej swojej: Proces 
ustrój. .Swoją wrogą postawą | pracy przeciwko Polsce pówta-j wzbudził 
przeciwko Polsce tamowałem | rżałem hasła o konieczności
rodakom drogę do postępu czy i trzeciej wojny, choć wiedziałem

Prezydium
dało sobie trud myślenia, co ¡Wojewódzkiej Rady Narodowej 
należy uczynić,' ażeby przyłą- | w Opolu oceniany jest jako je- 
czyć się do'pracy nad odbudową | (!pn 7; dobrze pracujących wv- 
materialną i duchową naszego.| działów. Toteż nic dziwnego, 
narodu. ¡iż meldunki, jakie nadeszły do

. Zarządu Głównego od ' ZZNP 
przyznaję s-ę ¡.okręgu opolskiego' w sprawie 

uchwały wzbudziły 
uzasadniony niepokój.

W iele gmin nie . zawarło

Wysoki 
do w:nv

Sądzie, 
i to w takim zakresie ! realizacji 

w jakim byłem świadom moich ! „.M JM ,- 
czynów i w takim 
jakim wyrządziłem

Zakresie, w l 
swoją dzia- je-

kościołowi

prosi Sąd I
zcznan. 

ten 
żywe

to w dziedzinie ekonomicznej i dobrze, jakie ona zniszczenia i

z pewnością 
zainteresowanie 

całego polskiego społeczeństwa, 
a wzbudził dlatego, że na jego
-tle uwypukliło się bardziej wy-1 dniu 22 bm.

pilnością szkodę 
naszej ojczyźnie“ .

I vo ńei ąc oskarżon y 
o łagodny wymiar kary.

Po wysłuchaniu- ostatniego 
słowa oskarżonych Przewodni­
czący Sądu oświadczył, że 
ogłoszenie wyroku nastąpi w

szcze umów z właścicielami 
mieszkań, inne gminy nie pła- 

czynszu, Są również wy pad- 
unieważnienia umów wsku­

tek zb\i wysokiej stawki. Ale 
najgorzej chyba wygląda spra­
wa- mieszkań w budynkach 
szkolnych. Nada! zajmują je 
osoby nieuprawnione, a prezy-

Nie płacą czynszu

A jak wygląda sprawa za­
bezpieczenia mieszkań dla nau­
czycieli w budynkach prywat­
nych?

Do pewnego czasu niektóre 
GRN tłumaczyły się brakiem 
dostatecznych kredytów prze­
znaczonych na ten ceł, ale nuw 
dawno celem uzupełnienia bud­
żetów. Ministerstwo Finansów 
poleciło wydziałom finanso­
wym wojewódzkich rad naro­
dowych sporządzenie odpowie­
dnich obliczeń, pokrywających 
się ■/. faktycznymi potrzebami 
terenu. Odpada więc argument 
braku kredytów, którym tak 
często jeszcze i teraz posługują 
się prezydia rad narodowych.

Dlaczego więc dotychczas nie 
jest realizowana uchwała w 
sprawie najmu \y Ostrowcu i

1 terenowych ogniw Związku Za- 
I wodowego .Nauczycielstwa Pnl- 
. skiego, od ic.li współdziałania 
z prezydiami rad narodowych, 

i od dopilnowania, aby wprowa- 
i dzenie w życie uchwały nie 
! stało się tylko kwestią formal­
iną. załatwianą biurokratycznie, 
! a niekiedy nawet w sposób ku- 
! rnoterski. Stawianie spraw nau­
czyciela na posiedzeniach pre- 
zydiów rad narodowych, upor- 

i cz-ywe domaganie się rozwiąza- 
! niii palących i aktualnych pro­
blemów. informowanie, o bra- 

! kach i niedociągnięciach w rea­
lizacji uchwały, a w raźne po­
trzeb)-, alarmowanie Zarządu 
Głównego ZZNP o ńiewłaści 
wym stosunku prezydiów wo­
jewódzkich rad narodowych do 

gdzie j kłopoW ’ nauczyciela oto 
ziem- : właściwa postawa przedstawi- 

j cieli okręgowych związków wo. 
Hęc spraw bytowych swych 
członków.

dia gminnych-rad narodowych Celestynowie w powiecie otwo-

Nie wszędzie jeszcze ogniwa 
terenowe ZZNP doceniają swą 
rolę. Zbyt rzadko słychać gios 
przedstawiciela związku na po­
siedzeniach Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Opolu. A przecież, wiemy, że 
nauczycielstwo nie zawsze ma 
tutaj zapewnione odpowiednie 
warunki pracy i warunki byto­
we. Albo weźmy dla przykła­
du woj. warszawskie. Zarząd 
ZZNP okręgu warszawskiego 
wysłał w teren ankiętę w spra­
wie realizacji uchwały z dn. 20 
października. Wr terminie, tj. do 
10 września na 24 powiaty, za­
ledwie 2 — Sierpc i Grodzisk 
— nadesłały odpowiedzi.

,A Wydział Socjalny Zarzą­
du Głównego ZZNP? Meldunki, 
mówiące' o realizacji uchwały 
w poszczególnych wojewódz-,

nawet drobne, lecz ważne dla 
| każdego, kto czeka na ich roz­
wiązanie, ginie niekiedy żywy 

; człowiek —  jego troski i kło- 
: potv.

*
Uchwała Rady Ministrów z 

! dnia 20 października 1952 roku 
: poprawiła warunki bytowe 
i nauczycieli zatrudnionych na 
i wsi i w małych miastecz- 
I kach. Uchwala bowiem do- 
1 tyczy nie tylko spraw, miesz­
kaniowych, ale zobowiązuje 

! również prezydia gminnych rad 
! narodowych do zabezpieczenia 
i nauczycielom możliwości zaku­
pu i bezpłatnej dostawy-opa­
łu, ułatwienia zaopatrywania 
się w artykuły pierwszej po­
trzeby, do dostarczenia nau- 

j czycielowi i członkom jego ro- 
! dżiny bezpłatnych podwód w 
razie choroby.

Po raz pierwszy w tym roku 
przeprowadzono w wielu mie­
szkaniach nauczycielskich re­
monty z sum Funduszu Odbu­
dowy Szkół względnie na koszt 
komitetów rodzicielskich.

Sytuacja mieszkaniowa nau­
czycieli wiejskich powinna w 
najbliższych latach ulec dal­
szej poprawie. Uchwała ba­
wieni mów1 o tyfTi, że rów­
nocześnie z budową szkół i za­
kładów wychowawczych budo­
wać należy odpowiednią ilość 
mieszkań dla nauczycieli za­
trudnionych w tych szkołach. 
Już dziś ani jeden plan przy­
szłych gmachów szkolnych nie 
jest zatwierdzany przez M ini­
sterstwo Oświaty, jeśli nie za­
wiera planu budynków miesz­
kalnych.

Dotychczasowe osiągnięcia i
perspektywy nie powinny jed­
nak przesłaniać nam istnieją­
cych jeszcze niedociągnięć wy­
nikających głównie z biurokra­
tycznego załatwiania spraw 
nauczyciela, braku zrozumienia 
i troski dla codziennych klópo- 
tow ludzi, którzy pełnią scaż.ną 
mię wychowawców młodych 
budown¡czych socjalizmu.

Jeśli słusznie domagamy się 
od nauczyciela właściwej pracy 
w szkole, dobrych wyników w 
nauczaniu, to jednocześnie 
stworzyć mu musimy w miarę 
możliwości odpowiednie wa­
runki tej pracy, otoczyć go tro­
ską i serdeczną opieką.

O tym powinny pamiętać w 
swej codziennej pracy władze 
terenowe, tego domagać się 
musi od prezydiów rad narodo­
wych każda organizacja Zwiąż, 
ku Nauczycielstwa Polskiego.

J. BOROWSKA

Ü
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Brak drutu czy brak troski
W maju br. w czasie napra­

wy dachu zostało nam odcięte 
światło. Interweniowaliśmy w 
Miejskim Przedsiębiorstwie Ro­
bót Remontowo . Budowlanych, 
które przeprowadzało napra­
wę dachu przy ul. Pijar- 
skiej, prosiliśmy o pomoc

wraz z podłączeniem 3 tys. zło­
tych. ^Niestety, nie stać nas na 
taką sumę.

Czy wobec tego mamy być w 
ogóle pozbawieni światła?
, Prawie wszyscy jeździmy do 

pracy poza Górę Kalwarię. Kie­
dy rano wstajemy; jest ciemno.

Prezydium Miejskiej Rady Na- O tym. żeby po powrocie z pracy 
rodowej w Górze Kalwarii i j przeczvta,i chociażby gazetę, nie 
Prezydium Powiatowej» Rady i ma mowy.
Narodowej w Piasecznie —
wszędzie bez rezultatu. ! , je ż y m y  się tak juz 5-tv mie-

We wszystkich wypadkach o - jsl^c'r . . . .  -
świadczono nam, że brak jest! Wydaje mi się, ze przyczyną 
drutu (100 m). potrzebnego do dotychczasowego niezałatwienia

Spór o A N Z U S

podłączenia odciętych przewo­
dów elektrycznych.

Owszem, znaleźliśmy taki 
drut, ale jego posiadaczem jest 
etatowy elektromonter w Górze 
Kalwarii, który żąda za niego

tej sprawy jest nie tylko brak 
drutu, ale przede wszystkim 
brak troski o potrzeby ludzi 
pracy.
BOGDAN KRASNODĘBSKI 

Góra Kalwaria

Len i biurokraci
Michał Bocian i Jan Lago- 

dziński z Nowej Wsi oraz Stefan 
Wiśniewski, z Kliczkowa Małe­
go (gmina Brzeźnio, pow. Sie­
radz) zawarli w 1951 r. umowę 
na uprawę lnu. W kwietniu 
1952 r. odstawili zebrany len 
do Gminnej Spółdzielni w 
Brzeżniu. Zapłatę za len mieli 
otrzymać później.

Jakkolwiek jednak wszyscy 
trzej zwracali się niejednokrot­
nie do Gminnej Spółdzielni i do 
Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Skupu Surowców Włókienni­
czych i Skórzanych, minął rok, 
a należności za odstawiony 
len nié otrzymali.

W kwietniu br. zamiast 
oczekiwanych pieniędzy dosta­
li odpis pisma, które Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Skupu prze­
siało do Warszawskiego Przed­
siębiorstwa Skupu Sur. Włók. 
i Skórz. „z prośbą o jak naj­
szybsze załatwienie sprawy“ .

(Dlaczego aż rok zwleka­
no ze zwróceniem się w 
sprawie plantatorów do jakoby 
kompetentnej instancji w War­
szawie — nie wiadomo).

Pracownicy Warszawskiego 
Przedsiębiorstwa mają jednak 
prawdopodoonie taką samą me­
todę pracy jak ich koledzy po 
fachu w Łodzi, bowiem nie 
tylko „jak najszybciej“ ale i 
„jak najpóźniej“ tej sprawy nie 
załatwili.

Nic też dziwnego, że po 
gminie Brzeźnio krążą plotki 
iż plantatorzy ci za swój len 
w ogóle żadnej zapłaty nie' o- 
trzymają.

Takie biurokratyczne (nie)- 
zalatwianie sprawy podrywa 
zaufanie do gminnych spół­
dzielni i jest dobrą pożywką 
dla kułackiej propagandy.

HENRYK UŚCINSKI 
Łódź

Dziwna krótkowzroczność
na toDo wydziału* stalowni w hu- f szopy, ale nie zwraca 

cie „Zawiercie“ sprowadza się i najmniejszej uwagi, 
wapno do pieców martenów- j Sprawa niszczenia się wap- 
skich. Wapno to składane jest i na t*yła poruszana na paru na- 
w szopie, która ma dziurawy [ : ^ \ i y tr j CLyf huii . 0Sp° dar' 
dach i połamane krokwie. To
też każdy deszcz powoduje co­
raz silniejsze lasowanie się wa­
pna.

Kierownictwo stalowni prze­
chodzi kilka razy dziennie obok

czych, ale bez rezultatu 
*Zbliża się jesień, a wraz z 

nią częste deszcze.
Jaką wartość dla stalowni 

będzie miało zlasowane wapno?
JOZEF HARTWICH 

Zawiercie

Premiera „Domku z kart" E. Zegadłowicza 
w Rzeszowie

Swoistą „geografią" posłu­
gują się amerykańskie kola 
rządzące w realizacji swej 
agresywnej polityki. Dość przy­
pomnieć, że np. Włochy, które
— wystarczy na mapę spoj­
rzeć — nie mają nic wspólnego 
z Atlantykiem, zostały włączo­
ne do tzw. paktu północno- 
attantyckiego.

Ale na tym nie koniec. W 
ostatnich dwóch latach wa­
szyngtońska „geografia“  szu­
kała sukcesów na Pacyfiku. 
Waszyngton usiłował wmówić 
całemu światu, że Australia, 
Nowa Zelandia i Stany Zjedno­
czone, znajdujące się na róż­
nych kontynentach i oddzielo­
ne olbrzymim dystansem stano-' 
wią jeden rejon geograficzny 
i że utworzone przez nie agre­
sywne porozumienie zwane 
ANZUS-em jjest rzekomo poro­
zumieniem regionalnym.

W całej tej mistyfikacji szło, 
rzecz jasna, nie o geografię, 
lecz o politykę. Szło o to, żeby 
zachować niby „legalne“ pozo­
ry. Karta NZ pozwala bowiem 
członkom ONZ zawierać regio­
nalne porozumienia. Jak wyni­
ka z samej nazwy „regionalne 
porozumienie“ , mogą one być. 
zawierane jedynie przez pań­
stwa należące do danego rejonu 
geograficznego. Dlatego też. 
montowane przez USA agre­
sywne związki i porozumienia 
państw z różnych kontynentów 
noszą fałszywy szyld: „regio­
nalne porozumienia“ .

W  poszukiwaniu 
sojuszników

Celem- regionalnych porozu­
mień przewidzianych w Karcie 
NZ może być jedynie obrona 
pokoju. Wbrew temu ANZUS
— podobnie jak pakt atlantycki.
— jest związkiem o wybitnie 
agresywnym charakterże. Na 
temat agresywnych intencji 
Waszyngtonu w związku z 
ANZUS-em niejednokrotnie wy- 
wnętrzali się oficjalnie przed­
stawiciele USA. W ostatnich

Br Stefan Boratyński
nistrów spraw zagranicznych 
Australii, Nowej Zelandii i Sta­
nów Zjednoczonych wzięli 
udział: generał Rowell — szef 
sztabu armii australijskiej, ge­
nerał Gentry — szef sztabu 
armii nowozelandzkiej f admi­
rał Stump — naczelny dowód­
ca floty amerykańskiej na Pa­
cyfiku. Gospodarzem zaś obrada 
byt „sam“  John Foster Dulles. 
ANZUS jest takim samym agre­
sywnym porozumieniem jak 
tzw. „pakt bezpieczeństwa“  z 
Japonią, jak współpraca Wa­
szyngtonu z Li Syn Manem i 
bankrutami kuomiritangowski- 
mi, jak podobna do poprzed­
nich umowa między USA a ma­
rionetkowym rządem filip iń ­
skim. ’

Należy podkreślić, że ani In ­
die, ani Indonezja — nie. usłu­
chały amerykańskiego dyktatu, 
zbojkotowały plany amerykań­
skie i odmówiły zawarcia ze 
Stanami Zjednoczonymi agre­
sywnego porozumienia pod na­
zwą „paktu azjatyckiego“  czy 
„paktu Pacyfiku“ . Waszyngton 
musiał więc zadowolić się 
znacznie szczuplejszym gro­
nem: Australią i Nową Zelan­
dią. Oczywiście już w tym tkwi 
słabość całej tej koncepcji. Sła­
bość tego agresywnego tworu 
jest tak oczywista, że nawet 
prasa amerykańska nie usiłuje 
tego ukrywać. 1 sierpnia 1952 
r., pisząc o pierwszej konfe­
rencji ANZUS-u w Honolulu, 
nowojorska gazeta „New York 
Times“ określiła ANZUS jako 
„papierową fasadę“ .

Brytanii, usiłując w dodatku 
w pełni podporządkować sobie 
brytyjskie dominia — Australię 
i Nową Zelandię. Nie trzeba za­
pominać, że Stany Zjednoczone, 
które usiłują rugować, Anglię 
z rejonu Pacyfiku potrzebują jej 
równocześnie dla realizacji 
swych planów zarówno w -Eu­
ropie, w ramach tzw. paktu pół­
nocno-atlantyckiego, jak i w 
walce przeciwko ruchowi naro­
dowo-wyzwoleńczemu aa Dale­
kim Wschodzie, przeciw rucho­
wi, który ze wzrastającą silą 
uderza w imperialistów wszel­
kiej maści. Niemniej jednak 
Stany Zjednoczone nie tylko 
nie zaprosiły Anglii do współ­
udziału w ANZUS-ie, ale co 
więcej, sprzeciwiły się udzia­
łowi obserwatora brytyjskiego 
w obradach ANZUS-u. Ten 
afront jest bardzo wymowny.

Od pierwszej chwili powsta­
nia ANZUS-u jego działalność 
wywołuje ostre konflikty ame­
rykańsko - angielskie. Trzeba 
przecież pamiętać, że Australia 
i Nowa Zelandia są „brytyjski­
mi dominiami. Anglia uważa 
się za mocarstwo uprawnione 
do zabierania głosu w spra­
wach Pacyfiku. Tymczasem 
Stany Zjednoczone wyraźnie 

obradach tego tworu, obok mi-1 lekceważą interesy Wielkiej

Anglicy za drzwiami
Prasa brytyjska p z y  każdej 

okazji wyraża'w związku z tym 
swe oburzenie. Zwłaszcza ostat­
nie obrady w Waszyngtonie da­
ty po temu specjalne powody. 
Jak pisze dziennikarz amery­
kański Homer. Bigart w „New 
York Herald Tribune“  z 10 
września br. australijski m in i­
ster spraw zagranicznych Ca- 
sey dal do zrozumienia podczas 
narad, waszyngtońskich, że z 
czasem i Anglia mogłaby 
uczestniczyć w tym porozumie­
niu. Ledwo zdążył to powie­
dzieć — natychmiast wystąpił 
Dulles, który — jak czytamy w 
cytowanym artykule — nie ty l­
ko nie popart 'Casey‘a, ale 
wprost zapowiedział, że Anglia 
dę tego związku nigdy się nie 
dostanie. Przedstawicieli An­
glii nie wpuszczono nawet na 
saię, w której odbywały się wa­
szyngtońskie obrady ANZUS-u.

Waszyngton tłumaczy; że nie 
zaprasza Anglii, bo gdyby się 
na .to zdecydował to musiałby 
zaprosić także Francję i Ho­
landię, równie zainteresowa-

Izha porodowa w Wyszogrodzie

I T .

ne sprawami Pacyfiku. W 
tym punkcie nikt nie, kwestio­
nował szczerości amerykańskie­
go oświadczenia. Istotnie Wa­
szyngton usiłuje zagarnąć nie 
tylko brytyjskie, ale rów­
nież francuskie i holenderskie 
sfery wpływów w rejonie Pacy­
fiku. A że w walce rywali im­
perialistycznych grzecznościo­
we formy ustępują wobec inte­
resów _ poszczególnych stron, 
więc po prostu wyproszono za 
drzwi i Anglię i Francję i Ho­
landię.

Anglia zareagowała na ame­
rykańską „uprzejmość“ natych­
miast. W dniu rozpoczęcia 
obrad waszyngtońskich rząd 
angielski oświadczył, że w 
przyszłym miesiącu wysyła sze­
fa sztabu generalnego Hardin- 
ga do Melbourne celem odby­
cia rozmów z australijskim i 
nowozelandzkim sztabem woj­
skowym. Komentarz prasy an­
gielskiej objaśniał, że chodzi 
tutaj o ratowanie wpływów bry­
tyjskich w obu tych krajach.

Walka trwa więc nadal z nie­
słabnącą siłą, a konflikty na 
Pacyfiku rykoszetem odbijają 
się na stosunkach anglo-ame- 
rykańskich w innych częściach 
świata. I tak ANZUS, zamiast 
stać się — jak o tym marzy­
li Amerykanie — czynnikiem 
konsolidacji imperialistycznego 
obozu na Pacyfiku — przyczy­
nił się do dalszego zaostrzenia 
sprzeczności anglo - amerykań­
skich w skali światowej.

W S T O L I C Y

Dodatkowe fundusze na remonty domów
Prezydium Stołecznej Rady 

Narodowej uzyskało ostatnio 
dodatkowe fundusze na remon­
ty domów mieszkalnych. Za pie­
niądze te wyremontowanych bę­
dzie dodatkowo 86 budynków, 
a 13 otrzyma podłączenie do 
sieci wodociągowej.

Łącznie więc w roku bieżą­
cym wyremontuje się w stoli­
cy 871 budyrików, a 801 uzy­
ska podłączenie do sieci wodo­
ciągowej bądź kanalizacyjnej.

(b

Spńlnnta Prany zwiększa asortyment towarów
W sklepach Spólnoty Pracy 

pojawiło się wiele nowych ar­
tykułów bardzo poszukiwanych 
na rynku. M. in. sklepy posia­
dają torebki damskie z masy 
plastycznej odpornej na mróz. 
produkowanej w kraju. Torebki 
w wielu kolorach, starannie : 
estetycznie wykonane są do na­
bycia w cenie od 186 do 310 
złotych.

Na mieście pokazały się ró­
wnież waciaki drelichowe i caj- 
gowe, wata do uszczelniania > 
kien, nowe modele obuwia do­
mowego dla dzieci oraz wiele 
artykułów gospodarstwa do­
mowego — termosy, blachy do

ciast, szufelki do węgla, kłódki 
itP-

W najbliższym czasie ukażą 
się także produkowane przez 
spółdzielnie wyżymaczki, skro­
baczki do ryb, skrzynie Tio. wę­
gla, wycieraczki1 do nóg, łó­
żeczka dziecięce, pudelka do 
chleba i inne przedmioty po­
trzebne w gospodarstwie do­
mowym. >

Jednocześnie w sklepach 
Spólnoty Pracy pojawiły się 
suknie, bluzki, płaszcze dam­
skie, garnitury męskie, odzież i 
bielizna dziecięca po znacznie 
zniżonych cenach. Zniżka na 
wielu artykułach sięga 50 pro­
cent.. ” (kw.)

Stołeczne zakłady pracy po dwóch dekadach września
Przez dwie^dekady września 

zatogi warszawskich zakładów

RZESZÓW (kor. wł.). W
Państwowym Teatrze Ziemi 
Rzeszowskiej w Rzeszowie od­
była się premiera „Domku z 
kart“ Emila Zegadłowicza.

Teatr rzeszowski, który pierw­
szy po premierze warszawskiej 
wystawił sztukę Zegadłowi­
cza, przygotował ją bardzo 
starannie. W przedstawieniu,

które reżyserowała Wanda Wró.
blewska z Warszawy, zadebiu­
towała grupa absolwentów Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Aktor­
skiej z Łodzi,

Wyjazdy w teren ze sztuką 
Zegadłowicza Teatr Ziemi Rze­
szowskiej rozpocznie od ośrod­
ków robotniczych Stalowa -Wo­
la i Mielec. C. BI.

Zapisy do korespondencyjnych 
liceów ogólnokształcqcych

(f) M in is te rs tw o  O ś w ia ty  z a w ia d a - [ z w ią z k i zaw odow e, Z M P # i  inne o r- 
m ia , ze te rm in  zap isów  do k o re s - ! gan iza c je  m asowe, 
p o n d e n c y jn y c h  lic e ó w  o g ó ln o k s z ta ł- ! S z k o ły  ko re sp o n d e n cy jn e  u m o ż li-  
cących  zosta ł p rz e d łu ż o n y  do dnia wia.ją  zdobyc ie  w y k s z ta łc e n ia  lu -  
30 września br. włącznie. K a n d y d a - ¡ dz iom , k tó rz y  ze w zg lę d u  na p rą ­
c i u b ie g a ją cy  się o p rz y ję c ie  do k o . 1 cę zaw odow ą  lu b  z in n y c h  p rz y - 
re sp o n d en cy jn eg o  lic e u m  o g ó ln o - czyn  w y k s z ta łc e n ia  tego zd ob yć  n ie  
kszta łcącego  (k la s y  V I I  — X I )  w in -  1 m o g li.
n i  zg łos ić  się osobiście  lu b  lis to w n ie  ! W  c iągu  trz e c h  la t is tn ie n ia  11- 
do d y re k c j i  szko ły , gdzie  o trz y m a ją  ceów  k o re s p o n d e n c y jn y c h  k i lk a  
w  sp raw ie  p rz y ję c ia  1 n a u k i do- 1 ty s ię c y  osób o trz y m a ło  św iadec tw a  
k ła d n e  in fo rm a c je . j d o jrza ło śc i.

| Ś w ia d e c tw a  d o jrz a ło ś c i k o resp o n - 
A d re s  w łaśc iw ego  te re n o w o  -  ko - j d e n c y jn e g a  lic e u m  o gó ln oksz ta łcą - 

re spo n d en cy jn eg o  lic e u m  o g ó ln o - cego d a ją 'ta k ie  same u p ra w n ie n ia , 
kszta łcącego  w skąże k a żd y  w y d z ia ł ¡ ja k  św ia d e c tw a  d o jrza ło śc i lice u m  
o ś w ia ty  p re z y d iu m  p o w ia to w e j i i ogó lnokszta łcącego  lu b  lic e u m  dla 
w o je w ó d z k ie j ra d y  n a ro d o w e j, j p ra c u ją c y c h . (P A P )

Grupa bibliotekarzy 

polskich udała się 

do ZSRR
(f) W dniu 21 brn. udała się 

do ZSRR grupa bibliotekarzy 
polskich* Grupie przewodniczy 
J. Bursowa, wicedyrektor Cen­
tralnego Zarządu Bibliotek 
przy Ministerstwie Kultury i 
Sztuki.

W czasie dwutygodniowego 
pobytu w ZSRR, bibliotekarze 
jrolscy zapoznają się z osią 
gnięciami przodującego biblio­
tekarstwa radzieckiego, z or­
ganizacją sieci bibliotek w 
ZSRR, metodami kierowania 
ruchem czytelniczym, szkolni­
ctwem bibliotekarskim itp.

(PAP)

W  p ie rw sze j  po łow ie  br. została oddana do u ży tku  w  Wyszogrodzie  (wo j.  w arszaw sk ie )  now a  
izba porodowa na -W miejsc. Izba jest pod stałą opieką M ie js k ie j  Rady Narodm ce j.  Na zdję­
c iu: sekre tarz  P rezyd ium  M R N  — - T arnow sk i ,  członek K o m is j i  Z d ro w ia  M R N  —  Nagórka  

w  to w a rzys tw ie  lekarza G rabow sk iego  (w środku)  podczas w iz y t y  na sali  cho rych
F o to  C A F  — P ie ń k o w s k i

Kraków przygotował 
w domach akademickich 
pokoje dla 7 tys. studentów

(a) Młodzież studiująca na 
wyższych uczelniach Krakowa 
— Uniwersytecie Jagielloń­

skim , Akademii Górniczo 
hutniczej, Akademii Medycz- 

; tlej, Wyższej Szkole Rolniczej 
' i  innych otrzymała już 14 no­
wych domów akademickich.

Prawie we wszystkich sta­
rych domach akademickich Kra­
kowa, zostały przeprowadzone 
w okresie ferii letnich remonty. 
Większość z nich została odmta- 
lowana, w wielu pokojach uto- 

! żono nowe posadzki, w łazien­
kach zainstalowano nowoczes­
ne urządzenia natryskowe itp.

Ogółem, we wszystkich do­
mach akademickich Krakowa 
mieszkać będzie blisko 7 tys. 
młodzieży.

W przyszłym roku przewidzia. 
na jest budowa 3 nowych wiel­
kich domów akademickich.

(PAP)

pracy powinny wykonać 64,6 
procent planu miesięcznego.

Zadania te wykonały z nad­
wyżką Fabryka Samochodów 
Osobowych, Zakłady im. Ko­
muny Paryskiej, gazownia, e- 
lektrownia, Warszawskie Za­
kłady Przemyślu Tłuszczowego, 
Zakłady Farmaceutyczne „Mo­
tor“ , Zakłady im. 22 Lipca. 
Warszawskie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego-1 oraz gar­
barnie nr 1, 2, 4.

Warszawska Fabryka Moto­
cykli, Warszawska Fabryka

Przyrządów i Uchwytów oraz 
Warszawskie! Zakłady Przemy­
słu Gumowego wykonały do 20 
wrześnią; od 60 do ,64 procent 
planu miesięcznego.

Nie rytmicznie pracowały na­
tomiast Zakłady im. Dymitrowa 
oraz A ID  i L -l, które przez 
dwie dekady wykonały zale­
dwie od ,31 do 49 procent za­
dań miesięcznych. Jeszcze 
mniej, bo 27 i 24 procent pla­
nu miesięcznego wykonały 
przez dwie dekady września 
Zakłady im. Janka Krasickiego 
i Zakłady, im. Kasprzaka.

(w)

Przyśpieszenie budowy zajezdni tramwajowej na Mokotowie
Roboty przy budowie wiel­

kiej, nowoczesnej zajezdni dla 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego przy ul. Wo­
ronicza na Mokotowie posunęły 
się ostatnio znacznie naprzód. 
W związku z tym skrócono nie­
które terminy w harmonogra­

mach robót, aby zajezdnię prze­
kazać w stanie surowym do u- 
żyłkowania MPK jeszcze w bie­
żącym roku. Przyśpieszono ró­
wnież roboty przy układaniu to­
rów tramwajowych, by w zimie 
wozy mogły już zjeżdżać do 
nowej zajezdni, ( i )

Ruchliwy kiosk

Po F e s t iw a lu  F i l m o w y m  
w W enec j i

Lesław WojtygaFestiwal, Filmowy w Wenecji 
jest niewątpliwie jedną z waż­
niejszych imprez tego typu w 
skali światowej. W tym roku 
nabrał szczególnego znaczenia 
i sensu na skutek wzięcia w 
nim udziału Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji lu­
dowej — Polski, Czechosłowa­
cji oraz Węgier. To rozszerze­
nie zasięgu międzynarodowego 
konkursu, w którym wyświetlo­
no, jeżeli chodzi o filmy fabu­
larne, 29 filmów nadesłanych z 
16 państw, a zarazem bezspor­
ne podniesienie jego artystycz­
nej rangi i wartości, znalazło 
swoje wymowne odbicie w licz­
nych artykułach. i notatkach 
prasy włoskiej i zagranicznej, 
w przebiegu konferencji praso­
wych i spotkań dziennikar­
skich, w cafej atmosferze Festi-

w iceprezes C en tra ln eg o  
U rzęd u  K in e m a to g ra f ii

W kategorii filmów doku- 
mentarnych trzy główne na­
grody podzielono między f i l ­
my: wioski, angielski i amery­
kański. Wśród jedenastu na­
gród II stopnia znalazła, się na­
sza „Warszawa“ , radziecka 
„Arena śmiałych“ , węgierski 
film „Cztery pory roku“  oraz 
czechosłowacki „Rośliny i wo­
da“ . Kińematografia polska 
zgłosiła na Festiwal w Wene­
cji w kategorii filmów doku- 
mentarnych, turystyczno - kra- 
józnawczych i reportażowych 
łącznie 5 filmów: „Warszawa“-, 
„Ślubujemy“ , „Mistrzostwa Eu­
ropy w boksie“ , „Zdobywcy Or­
lej Perci“  oraz. „Pieniny“ — w 

walu, jaką oddychało maleńkie j kategorii filmów fabularnych 
Ltdo w toku jego trwania. j „Młodość Chopina“ .

Jak wiadomo tzw. wielkiej | W warunkach konkursu we- 
nagrody, nagrody „złotego neckiego wyróżnienie „Warsza- 
Iwa“ , który jest herbem Wene- wy“  jest bardzo poważnym suk- 
cji, nie przyznano w tym roku icesem twórców tego filmu i na- 
żadneimu filmowi co zostało za- szej kinematografii. Zyskał on 
pewne podyktowane i pozaarty- i sobie jednogłośnie pochlebne o- 
stycznymi względami. Sześć na-i pinie niemal całej prasy. Jak-

włoską wersją językową „M ło ­
dości Chopina“ .

Kinemątografię radziecką re­
prezentowały na festiwalu f i l­
mów, fabularnych 3 pozycje: po­
minięty w nagrodach piękny 

tego pięknego filmu i wskazy- film > Wslewołoda Pudowkina 
wali nań jako na przykład | „Powrót Wasyla Bortnikowa“ , 
twórczej interpretacji pojęcia G. Roszala „Rimski-Korsa.kow“

oraz wymieniona już wyżej 
wśród głównych nagród *Wene

filmu dokumentarnego.
Trzeba stwierdzić,’ że do 

sukcesu tego przyczyniło się w CJ' ’ znana polskiemu widzowi 
dużej mierze bardzo staranne i poetycka filmowa baśń ludowa 
piękne opracowanie francuskiej I Aleksandra Ptuszki „Sadko . 
wersji językowej, czego np. Kinematografię bratniej »Cze 
wyraźnie zabrakło, szczególnie chosłowacji zaprezentował sta
z uwagi na poetycki charakter 
komentarza, filmowi „Ślubuje­
my“ .

Pozostałe nasze filmy, jak­
kolwiek nie uzyskały nagród i 
wyróżnień, przyjęte były życzli­
wie przez międzynarodową w i­
downię. Film „Mistrzostwa Eu­
ropy w boksie“  wywoła! żywe 
zainteresowanie wśród dzienni­
karzy tych państw, których dru­
żyny czy zawodnicy uczestni­
czyli w watkach w Hali M irow­
skiej, a którzy nie mieli jeszcze 
do tej pory okazji obejrzenia 
na ekranach tego interesujące­
go reportażu.

„Młodość Chopina" wyświe­
tlana była w wersji oryginal­
nej z napisami francuskimi. 
Zarówno poważna fachowa

gród drugiego stopnia, tzw. na- j kolwiek delegacja polska p r z y - | krytyka jak i widzowie w toku
pokazów bardzo wysoko ocenili’ 
artystyczną wartość tego filmu. 
Publiczność'włoska będzie mia­
ła prawdopodobnie w najbliż­
szym czasie okazję do spraw­
dzenia swego osądu; obecnie 
kończy się bowiem prace nad

gród „srebrnego lwa“  otrzymały j jechała do Wenecji już po za- 
ftlmy: japoński „Ugetsu Mono-I kończeniu festiwalu filmów do- 
gotari“ , radziecki „Sadko“ , wio- i kumentarnych, we wszystkich 
sko-francuski „ I  V itelloni“ , a- j naszych spotkaniach i konfe- 
merykański „M ały uciekinier“ , I rencjach z dziennikarzami i fil- 
angięlski „Aloulin Rouge“  oraz I mówcami zagranicznymi roz- 
francuski „Teresa Raquin“ . |mówcy nasi podkreślali walory

rannie opracowany i dobry ko­
lorowy film Martina Fricza 
„Tajemnica krwi“ , kinematogra­
fię Węgier — zrealizowany z 
dużym rozmachem również w 
kolorze historyczny epos o Be­
mie i Petöffim pt. „Wzburzyło 
się morze“ .

Tak mocno ugruntowana w 
latach poprzednich i na • istot­
nie silnych pozycjach oparta su­
premacja filmu włoskiego zo­
stała w toku XIV Festiwalu 
niewątpliwie osłabiona. Wśród 
twórców filmów festiwalowych 
zabrakło tym razem takich na­
zwisk jak De Santis, Gerrni, 
Visconti czy De Sica, związa­
nych nierozłącznie z pojęciem 
wielkiej włoskiej realistycznej 
szkoły filmowej.

Filmy włoskie pokazane w 
Wenecji, jakkolwiek nie pozba­
wione poważnych wartości ideo­
wo-artystycznych, nie renrezen- 
tuią jednak niewątpliwie tego 
poziomu, do jakiego zdążyła 
nas już przyzwyczaić wioska ki­
nematografia. Jeżeli przyczyny 
tego niepokojącego zjawiska,

którego korzeni włoska krytyka 
i włoska postępowa opinia pu­
bliczna szukać może zapewne 
w uzależnianiu poiityczno-kul- 
tura.lnego życia swego narodu 
od wpływów amerykańskiego 
imperializmu, miałyby zahamo­
wać dalszy, tak pięknie zapo­
wiadający się rozwój włoskiej 
sztuki filmowej, byłoby to o- 
gromną stratą tak dla włoskiej 
kultury, jak i dla miłośników 
włoskiego filmu za.granicą.

Nie wdając się w szczegóło­
we analizowanie poszczegól­
nych filmów, czy chociażby 
produkcji 16 krajów świata, za­
znaczyć jednak należy, że kine­
matografia francuska, która 
n i e j e d u okro t n i e d em o u s t ro w a! a 
nam swe cenne osiągnięcia, 
tym razem nie zdołała wyzwo­
lić się w filmach festiwalowych, 
mimo ich dużych często war­
tości realizatorsklch, z ciążącej 
na ich ideowym wyrazie filozo­
fii pesymizmu i niewiary w 
człowieka.

Produkcja amerykańska dała 
dwie pozycje godrje uwagi — 
popularno . naukowy film o 
głębinach morskich oraz zreali­
zowany przez niezależną wy­
twórnię realistyczny film fabu 
lamy „M ały uciekinier“ . Pozo­
stałe — mimo widocznych usi­
łowań — nie zdołały wykazać 
żadnych istotnych wartości, 
ani wzbudzić zainteresowa­
nia. Odbiło się to między in­
nymi w dość burzliwej, nie­
chętnej reakcji widowni w cza­
sie ogłoszenia nagrody dla a- 
merykańskiego filmu „Pick up 
of South Street“  („Kradzież na 
Południowej U licy“ ).

Tym bardziej ciekawym wy­
darzeniem Festiwalu stal się ja ­
poński film „Ugetsu Monogo- 
tari“ , określony przez filmow­
ców zachodu z powodu swojej 
antymilitarystycznej i antywo­
jennej tendencji jako. film „an- 
tyamerykański“ . Prawdziwą zaś, 
nieoficjalną rewelacją Wenecji, 
byt wyświetlany poza konkur­
sem indyjski film „Dwa hekta­
ry ziemi“ , wzruszający w swej 
prostocie, przepojony ciepłem 
ludzkich uczuć, pełen głębokie­
go, szlachetnego humanizmu.

Po zakończeniu Festiwalu w 
Wenecji delegaćja polska zor­
ganizowała na terenie Ambasa­
dy PRL w Rzyrnie konferencję 
prasową, połączoną z pokazem 
„Młodości Chopina“ . W konfe­
rencji wzięto udział około 80 
osób, reprezentujących głównie 
pracowników włoskiej kinema­
tografii, prasy filmowej i co­
dziennej. Przebieg konferencji 
byt świadectwem żywego zain­
teresowania przedstawicieli wło­
skiego życia, kulturalnego pracą 
i rozwojem polskiej sztuki f i l ­
mowej. Informacje o powodze­
niu i uznaniu, jakim cieszą się 
filmy włoskie na polskich ekra­
nach, znalazły bardzo żywy od­
dźwięk na sali.

Należy sądzić, że Festiwal w 
Wenecji, dając możność rozsze­
rzenia naszych kontaktów, 
przyczyni się do wzmożenia 
naszej wymiany filmowej z 
wszystkimi krajami, które we 
współpracy kulturalnej widzą 
gwarancję rozwoju prawdziwej 
przyjaźni między narodami 
świata.

D uży, ładnie pom alowany kiosk  
„R uchu“ ustawiono p rzy  p rzy ­
stanku autobusowym  na wprost 
Fa b ry k i Samochodów Osobowych. 
Jakie było przeznaczenie kiosku 
— nie wiadom o, bo stał sobie trzy  
miesiące, aż pewnego dnia zn ikł. 
Po prostu ktoś go rozebrał.

„R pęh“ więc ustawi! drugi, 
m niejszy kiosk, p raw ie  w tym  
samym m iejscu. Kiosk — ładnie  
pom alowany — stoi sobie pusty od

połowy lipca br. „R uch" się n im  
nie in teresuje. Za to żywo in te ­
resują się chuligani, rozbierający  
i ten kiosk po kaw a łku . N ie ma 
ju ż  okiennic, ktoś próbował siłą 
otw orzyć drzw i.

Is tn ieje  obawa, że jeże li „R uch“  
nie uruchom i w najb liższych  
dpiach sprzedaży, a M . o . nie za­
in teresuje  się chuliganam i, kiosk  
zn ikn ie  pewnego dnia tak, ja k  je ­
go poprzednik. . (w)

K O M U N IK A T  W IE C ZO R O W E G O  
U N IW E R S Y T E T U  

M A R K S IZ M U  .  L E N IN IZ M U

W ie czo ro w y  U n iw e rs y te t M a rk s i­
zm u . L e n in iz m u  p rz y  K W  PZPR  
za w ia d am ia  k a n d y d a tó w  na I  ro k

K O M U N IK A T  C E N T R A LN E G O  
K L U B U  TP R R

C e n tra ln y  K lu b  T P P R  ogłasza no­
we zapisy do zespołu chóra lnego .

K a n d y d a c i i  k a n d y d a tk i w in n i 
zgłaszać się w  s e k re ta ria c ie  K lu b u

s tu d ió w , że egzam in  p iś m ie n n y  od~ i Przy u l.  K re d y to w e j 5/7 w  godz.
będzie  się 26 bm . (sobota) o godz 
17 w  sa li n r . 237 (G a b in e t M a rk s i-  
z m u -L e n in iz m u ) P o lite c h n ik i W ar­
sza w sk ie j.

W y k a z y  k a n d y d a tó w  dopuszczo­
n ych  do egzam inu  p iśm iennego  zo­
s ta ły  w yw ieszone  o b o k  p o k o ju  201 
— I I  p ię tro  P W .

S P O T K A N IE  D E LE G A TÓ W  
N A  K ONGRES S TU D E N T Ó W  

Z  M Ł O D Z IE Ż Ą  S T O L IC Y

W c z w a rte k , 24 bm . o godz. 19 o d ­
będzie się  w  K lu b ie  M ię d z y n a ro d o ­
w e j P ra sy , u l.  B agate la  14, s p o tka ­
n ie  de le g a tów  l i i  Ś w ia to w e go  K o n ­
gresu  S tu d e n tó w  , w  W arszaw ie  z 
m łodz ieżą , u rządzone  s ta ra n ie m  Ra­
dy  N acze lne j Z rzeszenia  S tu d e n tów  
P o lsk ich , o raz  K lu b u  M ię d z y n a ro ­
d ow e j P ra sy  i  K s ią ż k i.

W  części a r ty s ty c z n e j w y s tą p i ze­
spół s tu d e n tó w  k o re a ń sk ich .

16—'18 do d n ia  30 w rześn ia  b .r.
P ie rw sze ń s tw o  w  p rz y ję c iu  do ze­

społu  m a ją  osoby, pos iada jące  s k ie ­
ro w a n ie  z z a k ła d u  p ra c y .

W A Ż N E  D L A  S T U D E N T Ó W
O sta tn ie  d n i w rześn ia , to  o k res  

n as ile n ia  p rz y ja z d ó w  do W a rsza w y 
m łod z ieży  a k a d e m ic k ie j, ty m  razem  
s tu d e n tó w  la t  s ta rszych , k tó rz y  1 ‘ 
p a ź d z ie rn ika  ro zpo czyn a ją  za jęc ia .

C i spośród s tu d e n tó w , k tó rz y  za­
m ie szka ją  w  dom ach a k a d e m ic k ic h  
p o w in n i pam ię tać  o ty m , aby  p rzed  
p rz y ja z d e m  do W arszaw y, w y m e l­
dow ać się  ze sta łego  m ie jsca  zam ie ­
szkan ia . M uszą o n i ró w n ie ż  zabrać  
ze sobą o trz y m a n e  przed  w y m e ld o ­
w an ie m  *się z dom u a k a d e m ick ie g o  
w cze rw cu , zaśw iadczen ie  o u re g u ­
lo w a n iu  w sz y s tk ic h  zobow iązań  w o­
bec Za rządu  O ś ro d kó w  A k a d e m ic ­
k ic h , o raz  je d n ą  fo to g ra fię  p o trz e b ­
ną do le g ity m a c ji m ieszkańca  dom u  
a kad e m ick ie g o .

T E A T R Y
A te n e u m  — Panna M a liezew ska

— g, IS. P o ls k i — P o la cy  n ie  gęsi— 
g. 19. K a m e ra ln y  — W u jaszek W a­
n ia  — g. 19. N a ro d o w y  — K a ry k a ­
tu r y  — g. 19. N ow y  — C y ru l ik  Se­
w ils k i  — g. 19. O pera  — H a lk a  — 
g. 19. F ilh a rm o n ia  — R ec ita l fo r ­
te p ia n o w y  — g. 19. Pow szechny — 
Ś w ie rszcz za k o m in e m  — g. 19. S y­
rena  — W eso ły p rz e g lą d  — g. 19.15. 
W spó łczesny — D om e k z k a r t  — g.
19. N ow ej W arszaw y — Ś lu b y  pa­
n ie ń sk ie  — g. 19. Domu W ojska P o l­
sk iego  — Zag łada  e ska d ry  — g. 19. 
S atyryków  — M in is te rs tw o  S a ty ry
— g. 19.30. L a ik a  — S m ok w  N ie - 
s w a ro w ie  — g. 17.30. G u liw e r  — Za ­
ją cze k  C h w a lip ię ta  — g. 17.

K I N A
Praha — S praw a do z a ła tw ie n ia

— g. 14, 16, 18, 20. Palladium  — 
S ka rb  — g. 14, 16, 18, 20. M oskwa — 
S praw a do z a ła tw ie n ia  — g. 14, 16, 
18, 20. Ś ląsk — W ę g ie rsk ie  m e lo d ie
— g. 13.45, 16. 18.13, 20.30. A t la n t ic  — 
Za łoga — g. 14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — 
Szeroka droga — g. 14, 16, 18, 20. 
S to lica  — As w y w ia d u  — g. 14, 16 
18, 20. >V—Z — M a ksym ek  — g. 14, 
16, 18, 20. 1 M a j — T a ksó w ka  n r. 
3886 -  g. 14, 16, 18, 20. O cho ta  — 
N a jp ię k n ie js z a  — g. 13.45, 16, 18.15, 
20.30. S yrena  — Pan Fabre  — g. 14. 
16. 18, 20. Tęcza — N oc m a jo w a  — 
g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik  — P o m ys ło ­
w y  sprzedaw ca — g. 17, 13. O lsz tyn  
--  Uwaga pociąg  nad ch o dz i — g. 18,
20.

P O R A N K I
Pplnnla — Staś sp óźn ia lsk i, U 

H e n iu  le n iu , K a rn ik  J a n k o w y  — 
g. 12.

(U w aga : re p e r tu a r  k in  p od a jem y  
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
wego Zą rzadu  K in , W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26, te l, 904-31).

• R A D I O
Śr o d a  23 w r z e ś n i a

Program  I — na fali. 1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 12.25. W ia do ­

m ości 5.05, 7.00, 7.5.5,j 12.04, 16.00,
20.00, 23.00.

5.10 A nd . d la  w s i, 3.20 K o n c e rt po ­
ra n n y , 6.10 M u z y k a  poranna, 6.45 
Aud. d la  w y c h o w a w c z y ń  p rzedszko ­
li, 6.50 G im n a s ty k a , 7,20 M u zyka  po­
ra nn a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00

K o n c e r t p o ra n n y , 9 00 A ud . d la  k l.  
V I, 9 30 K o n c e rt so lis tó w , 9.50 P rz e r­
w a, 10.55 A u d . d la  k l. I  — I I ,  11.15 
M u zyka  . i a k tu a ln o ś c i, 11.45 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 M u z y k a  lu d o ­
wa ró żn ych  n a ro d ó w , 12.45 A u d . d la  
w si, 13.00 „W ie ś  ta ń czy  i  ś p ie w a “ ,
13.15 M u z y k a  ro z ry w k . 13.30 K o n ­
c e r t s o lis tó w , 13.55 P rze rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16.10 W iązanka  m e­
lo d ii b a le to w y c h , 16.20 M u zyka  po­
p u la rn a , 16.50 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ ,
17.00 „ Z  K rz y ż a k a m i p rz e c iw  P o l­
sce“  pog. red. H. K o ro ty ń s k ie g o  z 
c y k lu :  „R o la  W a ty k a n u  i h ie ra rc h ii  
k o ś c ie ln e j w  h is to r i i  -P o ls k i“ , 17.20 
K o n c e r t ro z ry w k o w y , 18.00 „N a  sze­
ro k im  św ie c ie “ , 18.15 P o p u la rn y  k o n ­
c e r t so lis tó w , 18.45 „B lo k a d a “  — 
fra g m . pow . W ie ry  K e t l iń s k ie j,  19.00 
K o n c e r t O rk . R ozgł. W arsza w sk ie j 
PR, 19.45 A ud . d la  w s i, 20.28 W ia ­
dom ości sp o rto w e , 20.38 M ong o lska  
m u z y k a  lu d o w a , 20.45 „N o c n e  sp o t­
k a n ia “  — opow . M . S zypow sk iego ,
21.00 K o n c e r t C h o p in o w sk i gra 
J. S m ido w icz , 21.30 „O p o w ia d a n ie  z 
sa li e g z a m in a c y jn e j“  rep. W ł. Z e - 
s ław sk iego , 21.45 M u z y k a  ro z ry w k . ,  
22.10 „W ie lk a  c h iru rg ia “  — o pow . 
A. S zczyp io rsk ie go , 22.25 Z  c y k lu :  
„S łu c h a m y  m u z y k i ka m e ra ln e j — 
F e lik s  D o b rz y ń s k i“  K w a r te t  sm ycz­
k o w y  N r  1.

Program  I I  — na fa li 407 m.

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00. W iado ­
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 And. d la  w s i, 5.20 K o n c e rt po ­
ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a . 6.10 K a le n ­
darz  R ad io w y , 6.15 M u zyka  poranna , 
6.50 M u zyka , 3.00 K o n c e r t  p o ra n n y , 
8.55 P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
A ud . d la  k las  I I I  — IV , 14.30 K o n ­
c e rt ro z ry w k o w y , 15.10 „W  s ta ry m  
G d a ń sku “  fra g m . pow . J. Łuszczew ­
sk iego  p t. „P a n ie n k a  z o k ie n k a “ , 
15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.00 U tw o ry  
fo rte p ia n o w e  — gra J u li t ta  S len - 
dz ińska , 16.20 K o n c e r t ro z ry w k . ,
17.15 R adziecka m u z y k a  lud o w a , 
l7.?o „N a  w a rsza w sk ie j f a l i “ , 17.55 
„Z e  s p o r tu “ , 18.00 M u zyka  ope ro ­
wa. 18.30 Pogadanka  sp ortow a , 18.40 
R ec ita l w io lo n c z e lo w y  K . W iłk o m ir ­
sk iego , 19.00 K s ią ż k i, k tó re  na w as 
czeka ją , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
20.00 „ In d o n e z y js k ie  d y s p ro p o rc je “  
ode. re p . Cz. W o jn a ro w ic z a . 20.20 
K o n c e rt O rk . PR  pod. d y r . St. G a j-  
deezk i, 21.26 W iadom ości sp ortow e , 
21.36 M u zyka  taneczna, 21.50 Z ży ­
cia  ZSRR, 22.20 P ieśn i W o lffa  — 
śpiew a M. D re w n ia k ó w n a  — sopran , 
22.35 K o n c e r t s y m fo n ic z n y c h  u tw o -  
ró rw  L . va n  B ee thovena .

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  R ob o tn icze j. R edagu je  K o m ite t. N ak ła d em  RS W „P ra s a " . R ed a kc ja : W arszawa, Dom S łow a P o lsk ie g o , u l, M iedz iana  U . T e le fo n y : C en tra la  8-34-01. 8-S4-92, 8-34-03 8-34-04 , 8-34-05. R e d a k to r N acze lny  8-17-03 7as te n ra  . .
S e k re ta rz  R e d a k c ji 3-96-65. D zia ł id e o lo g ic z n y  3-08-39, D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł za g ra n iczn y  8-96-54. D z ia ł e ko n o m iczn y  8-43-08. D z ia ł ro ln y  8-93-78. D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-24. D z ia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 8-65-93. D z ia ł s to łeczny 8-71-82. T e le fo n y  n o c n . ; R ed a k to r S  * S, J *' J l ? ’ i f ® '  
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